Opłata pocztowa uiszczona gotówką. 
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mreSięczni€ © Zł. 50 gr., 


kwartalnie 15 zł. 50 gr. 


Zniżana cena renamoraty 
„Kurjera Lwowskiego“ wraz 
x „ilustracją“ wynosi z dosta- 
wą lub pr łtą pocztową 
saiesięcznia B zl., kwart, 14 zł, 


CENA NUMERU 


15 gr. 


= dworcach kolejowych 


elou 


Lwów, Sroda dnia î. Kwietnia 1925. 


Rok XLII 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano. 


CENY OBŁOSZEŃ: 


Zwyczajny za takstem 12 gr. 
Nade Ę 


Nadesłane i nekrologja 3t gr" 
Na pierwszej kolumnie ul gr, 
Przed kroniką i w rubryca 
„Repertuar 50 gr. Po kro- 
nice i komunikatach 42 gr. 
Dział ekonomiczny 50 gr. 
Drobne ugłoszenia za każdy 
wyraz 6 gr. Kupno i sprze- 
daż = Gł Matrymonialne 
14 gr. Posznkujący pracy 4 gr. 
Na kolumnie tekst toll 
i inseraty po 42 gr. W prze- 


wodniku informacyjno-rekla- 
mowym pa 15 gr. (najmniej- 
sze 1 zł. 50 gr.). Ogłoszenia 
zamiejscowe 250/, drożej, za- 
graniczne o 50/, drożej. 
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Generalna Dyrekcja Poczt i 

rozpisała konkurs na 

dostawę druków pocztowych 

Warunki dostawy ogłoszone zostały w „Monito- 
rze Polskim Nr. 72, z r. 1925. 


Telegrafów 


Dzisiejszy numer 
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Strona 2. Demoralizacia praworządności (artykuł 
wstępny). 
Problemat życia pozagrobowego (iejleton). 
Wybory na prezydenta Rzeszy. 

Strona 3. Gen. Januszajtis królikiem Piastowym. 

Strona 4. Rozbudowa miasta Lwowa. 

Strona 5. Samobójstwo w Hotelu Krakowski:n. 
Walny zjazd urzędników państwowych. 
Napad bandycki na Polesiu. 

Strona 6. Rozruchy studenckie w Paryżu. 
Napad na pocztę pod Paryżem. 

Strona 7. Wyścigi konne we Lwowie. 


ZATARG POLSKO-GDAŃSKI PRZED TRYBU- 
NAŁEM W HADZE. 

Amsterdam, 30 marca. „Allgem. Hande!s Ela- 
det donosi, że międzynarodowy trybunał w » a- 
dze zwołany został na nadzwyczajną sesję na 
14 kwietnia celem rozpatrzenia przekazanych mu 
przez Radę Ligi zapytań dotyczących sporu pol- 
Sko-gdańsikiego o skrzynki poczia ve. Rada Ligi 
uprasza w swojem piśmie o możliwy  pośpi;ch 
w traktowaniu tei sprawy tak, aby mogła już na 
czerwcowej sesji zająć się tym sporem.  (PAT.). 


POSŁOWIE LEKCEWAŻĄ OBOWIĄZKI. 
Warszawa, 30 marca. Na godzinę 11 


przęd-| b. Kongresówki, 


Ragiúski | Wieczorkiewicz zastrzeleni. 


Zabójstwa dokonał starszy przodownik policji państwowej. 


Warszawa, 30 marca. (Tel. wł. (G). Wczoraj 
o godzinie 3 po poł. Bagiński i Wieczorkizwicz 
umieszczeni zostali pod silną eskortą w wagonie 
towarowym, doczepionym do pociągu, który: od- 
ieżdżał ze stacji w Stołpcach do granicy sowiec- 
kiej W kilka chwil po ruszeniu pociągu, który 
znajdował się jeszcze na polskiem terytorium, 
z pośród znaidujących się w wagonie przedstawi- 
cieli władz wyrwał się na przód starszy przocdo- 
wnik policji w Stołpcach Muraszko i strzelił kil- 
kakrotnie du obu więźniów. Natychmiast zatrzy- 
mano pociąg i cofnięto do stacji w Stołpcach. Po 
przybyciu okazało się, iż Bagiński, trafiony w gło- 
wę, umarł, zaś Wieczorkiewicz jest ciężko ran- 
ny. Przewieziono go zaraz do ambulatorium miej- 
scowego celem wyjęcia kuli. Po operacii Wie- 
czerkiewicz zmarł. Muraszko został aresztowany. 
Oświadczył on, że nie żałuje bynajmniej pepel- 
nionego czynu. W Kołosowie czekał na wyinianę 
Łaszkiewicz, a ks. Usaż był w drodze do granicy. 

Muraszko oddany został do dyspozycii sę- 
dziego śledczego przy sądzie okręgowym w No- 
wogródku i odpowiadać będzie przed sadem do- 
raźnym, lecz w trybie postępowania zwykłego. 


W sprawie tej dowiadujemy, się ze sfer ofi- 


cialnych, iż, pomijając kwestię odpowiedzialności 
sądowej Muraszki za dokonaną zbrodnię, czyn 
ten władze kwalifikują jako ziamanie karności 
służbowej. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
zarządziło specialne dochodzenia. Do  $Stołpiec 
wyjechała dziś specjalna komisia z pułk. Korp. 0- 
chrony pogran. Szulborskim na czele. 

W sprawie tego zabójstwa zwrócił się do 
premiera Grabskiego prezes P. P. S. pos. Barlicki 
z zapytaniem: „Co władze mają zamiar zarządzić 
w sprawie zabójstwa Bagińskiego i Wieczorkie- 
wicza?* — P. Grabski odpowiedział, iż zostały 
zarządzone energiczne dochodzenia i Zarówno 
winni zabójstwa, jak i zaniedbania służbowego 
pociągnięci Zostaną do najsurowszej odpowie- 
dzialności. 

ZAWIADOMIENIE RZĄDU SOWJECKIEGO. 

Warszawa, 30 marca. (Tel. wł.) (G). Mini- 
sterstwo spraw zagr. wystosowało do posła pol- 
skiego w Moskwie polecenie natychmiastowego 
zawiadomienia rządu sowieckiego o fakcie za- 
bójstwa i niemożności na razie dokonania zapo- 
wiedzianej wymiany. W tej samej sprawie przy- 
jął dyr. dep. pol. m. Min. spraw zagr. dr. Bader 
radcę poselstwa suwieckiego Biesiadeckiego. 


powszechny strajk rolny. 


Warszawa, 30 marca. (Tel. wł.) (G). Dziś ra- 
no wybuchł powszechny strajk rolny na terenie 
województw pomorskich i po- 


południem w dniu dzisiejszym zapowiedziane by-| znańskich. Straik objął 15 powiatów i rozszerza 


ło posiedzenie sejmowej komisji skarbowo-budżź., 
na której generalny sprawozdawca budżetu poseł 
Zdzięchowski miał referować projekt ustawy 
Skarbowej oraz całokształt zagadnień budżeto- 
wych i równowagi budżetowej za rok 1925. Na 


Grabski. Ponieważ jednak o godzinie tej nie by- 
ło dostatecznej ilości członków komisji do rozpo- 


częcCią ważnych obrąd, przeto przewodniczący,] bez śladu. Wobec tego rząd sowiecki 


Trocki zabity czy uciekł? 


się w dalszym ciągu. Na terenie b. Kongresówki 
porzucili pracę oprócz robotników dniówkowych 
także i inne kategorie służby folwarcznej. 

—0— 


Wiedeń, 30 marca. „8-Uhr Blatt”? donosi z Ry-| wania okrętów. „Roboczaja Gazeta” w Moskwie 
posiedzenie to przybył również (prezydent min.| gi, że prasa ryska obstaje nadal przy tem, że ko-łzostała skoniiskowana za podanie tych wieści. 


misarz ludowy Stalin otrzymał z Suchum na Kau- 


Pisma waryskie donoszą z Rygi, że Trocki zni- 


kazie telegram, donoszący o zniknięciu Trockiego, knął nagle ze swojej willi, znaidującej się na Kau- 


wysłał, kazie. 


Z początku myślano, że uciekł, pokazało 


wyraziwszy ubolewania, że na tak ważnem po-|ostry rozkaz do władz pogranicznych, by starały się jednak, że został zamordowany: przez swoich 
siedzeniu zjawiła się niedostateczna ilość człon-| się udaremnić Trockiemu ucieczkę z Rosii. Nawętj przeciwników politycznych. Sekretarza jego are- 
flota czatnomorska otrzymała rozkaz przeszuki-| sztowano w chwilę, gdy usiłował zbiec. 


ków komisji, odroczyi posiedzenie. (PAT.). 


DROBNĘ OGŁOSZENIA. 


NAUKA I WYCHOWANIE. 


e ME... || « M) ln * NE «wadia 
N ALOWAĆ wyuczam na atłasie, jedwabiu itd., w dwóch 
lekcjach. Zyblikiewicza 49, IL p. 907 


RZYJMĘ uczennicę na kurs modniarstwa ul. Piekarska 
l-a „Mery“. 919 


POSADY I PRACE. 


ZIE w ŁZE 
KUCHARZA z długoletniemi świadectwami z pierwszo- 
a» rzędnych domów poszukuje się od 1. kwietnia. Zgło- 
szenia z odpisem świadectw przesyłać, Zarząd dóbr Żu- 
rawno. n.|Dniestrem, nieodpowiednie pozostaną bez odpo- 
wiedzi. 985 


AAA ZAIN 
[DEUGOLETNIA pracownica biurowa, korespondentka 

* w języku polskim, biegle pisząca na maszynie, osta- 
tnio ga stanowisku kasjera w Spółce Akcyjnej poszukuje 
posady. Wymagania skromne. Oferty pod „Pracownica* 
„Kurjer Lw.* 988 


R SUJĘ, kombinuję wzory do haftów, maluję obrazy, 

ekrany, szale, suknie, abażury; powiększam obrazy, 
portrety z najmniejszej fotografji. Zyblikiewicza 49, Il. p 
wprost 964 


("HCESZ wiedzieć charakter zdolność, załety wady ? 


Potrzebne pismo swoje lub zainteresowanej osoby, 
data urodzenia. Dołączyć 2 złote. Grafolog Kościelniak 
Dąbrowa Górn. Dębniki 65. 1016 


KUSZERKA LUTKOWSKA z Warszawy, przyjmuje 
Panie, Asnyka 9. drzwi 2. 1022 


UNIEWAŻNIAM legitymację służbową Nr. 17.748 z dn. 
J 3|IV. 1924. zgubioną w Lubaczowie dnia 31|XII. 1924r. 
na nazwisko Janina Kuryłowiczówna. 1100 


UNIEWAŻNIA się zgubioną „Kartę odroczenia* wysta- 
wioną przez P, K. U. Brzeżany, na imię Fedia Kucy 
s. Hawryła i Magdy, urodzonego w r. 1901 w gminie Ko- 
zara powiat Rohatyn. 1096 


Į JNIEWAŻNIA się zgubioną „Kartę odroczenia* wysta- 
wioną przez P. K. U. Brzeżany, na imię Iwana Ku- 
tyńskiego s. Fedła i Kseńki, urodzonego w r. 1901 w gmi- 
nie Kozara powiat Rohatyn. 1097 


UNIEWAŻNIA się zgubiona „Kartę odroczenia“ wysta- 
wioną przez P. K. U. Brzeżany na imię Danyła Ma- 
cuka s. Mykiety i Tekli, urodzonego w r. 190! w gminie 
Kozara pow Rohatyn. 1098 


UNIEWAŻNIA się zgubioną „Kartę odroczenia" wysta- 
wioną przez P. K. U. Brzeżany, na imię *. 1901 | 


Semczyszyna s. Hrynia i Kseńki, urodzonego w r. 1901 
w gminie Kozara powiat Rohatyn. 1099 | 
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KUPNO I SPRZEDAŻ. 


KSIAŻKI różnej treści sprzedam, pożyczając spisu do 
13 przeglądu: j. Baal, Myślenice. 1021 


POR MELAN i pianino krzyżowe sprzedam. Cena kon- 
kurencyjna. Kopernika 26. parter oficyny. Skleniarski. 
1042 


SENNIE, jadalnie, pokoje męskie, salony, otomany, 
materace, sofy do Śri: itp. poleca najtaniej praco- 
wnia tapicerska Leona Matwijowski, 


żny 29. 
nY BDE: sypialnie, jadalnie, salony, 

stoły, biurka, fotele, krzesła, otomany, 
ścianki przedpokojowe z lustrami oraz antyki 
Zieliński, stolarz Kołłątaja 5. 


Lwów, Chorążczy- 
1055 


M'S+9 znacznie poianiało, znakomite, deserowe 1 klg. 
zł. 480 w handlu Leonarda Soleckiego ul. Batorego 2. 
1074 


SGPRZEDAM parową maszynę bardzo dobrą, — a tanio 
Chlebowice Sylwester Jekel. 1104 


FORTEPIAN krótki, krzyżowy prawie nowy, sprzedam. 
Sapiehy 67. 1. p. drzwi prawe. 1103 
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KURJER LWOWSKI z środy dnia 1 kwietnia 1925. Nr. 76. 


Demoralizacja 
praworządności. 


Bagiński i Wieczorkiewicz, przeznaczeni 
przez władze centralne do wymiany, zostali przez 
funkcjonariusza policji zamordowani. Mu:aszko 
— tak się bowiem nazywał ów funkcjonarjusz — 
oddał po zabójstwie rewołwer przedstawicielom 


władzy, zaznaczając. że nie żałuje bynajmniej 
popełnionego czynu. 
Powyższe suche przedstawienie sprawy 0- 


świetla całą tragedię naszych wysiłków, zmie- 
rzających do oparcia naszej wykonawczej ma- 
szyny na zasadach praworządności. Funkcjona- 
rjusz, którego pierwszym obowiązkiem i jedyną 
cnotą jest ścisłe wykonanie wydanego przez 
zwierzchnie władze polecenia, pozwala sobie 1a 
„oburzenia“, udaremniające osiągnięcie zamierzo= 
nego przez władze centralne celu. „Oburzenie'” to. 
obiawił w sposób mało skomplikowany, kładąc 
trupem dwiu ludzi, co do których wypowiedziało 
się już prawo i zastosował prawo łaski Prezy- 
dent Rzpitej. Skutek tego niesłychanego samosą- 
du jest taki, że oczekujący na wymianę zakładni- 
cy polscy, ludzie tej miary, co p. Łaszkiewicz 
i znakomity działacz na gruncie petersburskim, 
uczony, a ostatnio niezmordowany współpracow- 
nik delegacji rewindykacyjnej ks. Usas, uie zo- 
staną przez bolszewików wypuszczeni i kto wie, 
jaki ich jeszcze los czeka. Zachodzi uzasadniona 
obawa, że bolszewicy pod wpływem pierwszych 
wiadomości, odwzajemnią się, w sposób odpowie- 
dni. 

Dokonany przez nieodpowiedzialnego funk- 
cionariusza czyn jest mimo swej skrajności cha1a- 
kterystyczny. Nie należą bowiem do wypadków 
w Polsce odosobnionych fakty niestosowania się 
niższych funkcjonariuszów państwowych do po- 
leceń, wydawanych przez przełożonych. tych zaś 
do rozkazów, idących od wyższych instancji 
I niejednokrotnie nawet zdarza się, że władze 
centralne nie szanują istniejących ustaw. Uchy- 
bienia te w swej istocie są jedne i te same. Za- 
feta normalnie funkcjonującej machiny państwo- 
wej jest ślepe wykonywanie poleceń i dyrektyw; 
urzędnikom i funkcjonariuszom nie wolno się „o- 
burzać” i niewykonywać lub też zmieniać zarzą- 
dzeń władz wyższych tak. jak wszystkim nie 
wolno wykraczać poza ramy, zakreślone ustawą. 
Na tem polega praworządność — wszelkie odchy- 
lenia się od powyższych zasad rodzi anarchię. 

Władze po tym niesłychanym postępku mu- 
szą zarządzić Ścisłe dochodzenia i z winnym po- 
stąpić według nieubłaganej litery prawa, by 
przez odstraszający przykład uchylić raz na zaw- 
sze niebezpieczeństwo, grożące praworządności. 

Am. 


Problemat życia 
pozagrobowego. 


ODCZYT PROF. ŁUCJANA BOETTCHERA. 

Zasada nieśmiertelności umysłu ludzkiego roz- 
winęła się równocześnie z rozwojem religii. Już 
w najodleglejszej starożytności budowano syste- 
maty filozoficzne, które opierały się jak na pe- 
wniku — na głębokiej wierze w wieczność istnie- 
nia ducha ludzkiege. Kiłasyczny kompleks dowo- 
dów nieśmiertelności umysłu ludzkiego zestawił 
Sokrates w ostatnich godzinach życia w rozmo= 
wie z przyjaciółmi. Dyskusję tę zachował dla po= 
tomności Platon w słynnem dziele „Fedon. Dialog 
© nieśmiertelności duszy”. 

W jakim iednak stosunku do idei nieśmiertel- 
ności stoi ludzkość: czy pożąda jej — czy się lęka. 

Rozróżniamy dwie kategorje ludzi. 1) Natury 
odważne, czynne, organizujące i 2) natury passy- 
wne, lękające się wysiłku jakiegokolwiek, fizy» 
<znego czy umysłowego. Pierwsi pragną nie- 
śmiertelności. radziby życie doczesne przedłużyć 
w nieskończoność, drugich przejmuje trwogą 
wszelka myśl o nieśmiertelności. 

— Czy pragniesz pan nieśmiertelności — za- 
pytał ktoś naiwnie słynnego filozofa Hurleya. — 
Najgorszemu wrogowi bym tak strasznego nie- 
szczęścia nie życzył — odparł uczony. 

Do problemu nieśmiertelności odnosi się dzi- 


siaj ogromna część ludzkości ze sceptycyzmem. ~| 


Wybory na prezydenta Rzeszy. 


Jarres lub Braun. Ponowne wybory odbędą się 26. kwietnia b. r. 


Berlin, 29 marca. Dziś odbyły się w całych 
Niemczech wybory prezydenta republiki. W Ber- 
linie agitacja wyborcza była bardzo ożywiona. 
Ze samochodów i aeroplanów rzucanQ odezwy, 
zasypując niemi chodniki miasta. 

Wedle danych urzędowych wynik wyborów 
na prezydenta Rzeszy jest następujący: Ogółem 
oddano 26,812.537 głosów. Z tego przypada na 
Brauna 7,785.678, na Helda 1,227.000, na Hellpacha 
1,565.136, na Jarresa 10.387.523, na iLudendorffa 
284.471, ną dra Marxa 3,873.676, na Talmana 
1.869.553. Wedle tego urzędowego obliczenia ża- 
den z kandydatów nie otrzymał połowy żądanych 
ważnych głosów. Wobec tego zachodzi potrzeba 
drugich wyborów. 

Eerlin, 30 marca. „Deutsche Allgemeine Ztg.” 
podając wyniki wczorajszych wyborów na prezy- 
denta Rzeszy zaznaczą, że ponowne wybory 
w dniu 26 kwietnia przyniosą zaciętą walkę po- 
między Jarresem a iego kontrkandydatem, który 
wedle wszelkiego prawdopodobieństwa zostanie 
wysunięty przez blok republikański. Należy się 
smodziewać, że nacjonaliści niemieccy wobec u- 
zyskanych rezultatów głosowania rozwiną nader 
| NA 


Strajk rolny. 


Prezydjum Związku Zaw. rob. rolnych ro- 
zesłało polecenie rozpoczęcia z dniem 30-yvm b. m. 
powszechnego strajku robotników rolnych w 10 
powiatach b. Kongresówki, w pozostałych zaś po- 
wiatach — strajku robotników dniówkowych. Na 
Pomorzu i w Poznańskiem w myśl poprzedniej 
zapowiedzi, strajk obejmuje wszystkich robotni- 
ków rolnych. 

Powodem wybuchu strajku był spór o płace. 
W poprzednim roku wynagrodzenie robotników 
oparte było na cenie żyta. Cena ta w walucie 


Baczewskiego 


destylaty: 


Alasz 
Bernardine 
Chartreuse 

John Buli 

Zytnia kminkowa 
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łalnie rozstrzygnięty w duchu negatywnym. Pre- 
legent wątpi. Nikt nigdy i nigdzie nie podał zupeł- 
nie wystarczających dowodów, że problem nie- 
śmiertelności nie posiada żadnej racji bytu. Na 
gruncie dyskusji filozoficznej, etycznej i metafizy- 
cznej sprawa jest nierozstrzygniętą. Jednej atoli 
idei w tej dyskusji nie poruszono. Zasada nieśmier- 
telności umysłu ludzkiego jest problemem przede- 
wszystkiem przyrodniczym i jako taka musi być 
traktowana na równi z wszystkiemi innemi kwe- 
stiami przyrodniczemi, 

Wszechświat, którego wsbółczłonkami jeste- 
śmy, tworzy potężną, zorganizowaną całość, tę- 
tniącą wszelkiemi barwami i tonami życia. Jeżeli 
idea nieśmiertelności jest słuszną, to losy ode- 
szłych muszą w iakiś sposób uczestniczyć we 
wszechświątowem tętnieniu. Skoro w pewnych. 
wydarzeniach naszego życia okaże się ponad 
wszelką wątpliwość żeśmy w iakiejś formie sko- 
munikowali się z osobą, odeszłą z grona żyjących 
— tem samem wiarą w nieśmiertelność znajdzie 
objektywne swe potwierdzenie i uzasadnienie. 

Wszelki akt porozumienia się naszego ze zmar- 
łymi, jest aktem jedymię i wylacznie ich woli a 
nigdy naszej mocy. 

W sprawie dokumentów kontraktu, obu spo- 
łeczeństw -— istnieją w starszych świątyniach 
i archiwach rodzinnych cenne pamiątki w postaci 
śladów pozostawionych przez zmarłego. Prof. Ka- 
rol Richet w cennej swojei pracy w „Phenomenes 
metaphysiques" (1905) podaje kilka takich wy- 
padków. Nie brak też i zdjęć fotograficznych, rzu- 


Czy jednak problem ten istotnie został nieodwo 


gwałtowną agitacię na rzecz Jarresa. Natomiast 
nie jest pewne: czy wszyscy socjaliści zechcą 
oddać swe głosy na ewentualnego kadydata blo- 
ku, o ile miałby nim być Któryś z przedstawicieli 
stronnictw .burkiuazyjnych choćby nawet centro- 
wiec. 

Pismą przewidują z wczorajszych wyborów, 
że przy drugim wyborze będzie postawiony jako 
kandydat lewicowy Braun. 

W sprawie wyborów pisze „Montagszeitung”, 
że podczas drugich wyborów rozstrzygnie się 
walka wyborczą między Jarresem a Braunem. 

„Neue Freie Presse" donosi z Paryża, że 
przebieg wyborów na prezydenta Rzeszy śledzą 
tam z wielką uwaga. Prasa podkreśla klłęskę, ja- 
ką poniósł Ludendorff. „Echo de Paris” sądzi, że 
klęska jjoniesioną przez ILudendorffa, tego — jak 
pisze — prokurzystę Hohenzollernów, jest tak 
samo dla niego przykrą, jak klęska wojskowa 
1918 roku. : 

„Wiener Monntagszeitung* donosi z Berlina, 
Że wśród rozstrzelonych głosów, oddanych przy 
wczorajszych wyborach, znajduje się także kilka- 
set oddanych na Wilhelma IL 


markowej wynosiła 15 zł. za kwintat. Ponieważ 
obecnie ceny) żyta wynoszą 34 zł. za kwintat, 
przeto robotnicy żądali przeliczenia ich zarob- 
ków według obowiązującej dziś ceny. Obszarni- 
cy jednak nie chcieli się zgodzić na tę stawkę. 

Nadzwyczajna komisja rozjemcza, pragnąc 
załagodzić spór polubownie, oznaczyła stawkę na 
25 zł. za kwintal. Nowy cennik zmniejsza zatem 
płace robotników o 25 procent. 

Związek Zaw. Rob. Roln. nie przyjął orze- 
czenia Nadzw. komisji rozj. i wobec tego ogłosił 
strajk. 

Płace robotników według poprzedniej stawki 
przedstawiały się następująco: W pow. war- 
sząwskim: kat. I — 17 zł. 2 gr., kat. II — 42 zł, 
kat. III (kosiarz) — 59 zł. 62 gr.; w powiatach 
najniższego stopnia wynosiły: kat. I — 10 zł. 27 
gr. kat. II — 29 zł. 42 gr. kat. HI — 40 zł. 7. gr. 

Płace są miesięczne, obejmują one gotówkę 
i świadczenia w naturze razem. 

O ile strajk nie zostanie zawczasu zlikwido- 
wany, może pociągnąć poważne następstwa. O- 
późnienie bowiem robót rolnych odbije się nie 
tylko na zbiorach. ale i na naszym kredycie za 
granicą. 

W interesie państwa leży, by obszarnicy, nie 
ptzeciągali zanadto struny; dążąc bowiem, jak 
ich koledzy fabrykanci,. do nadmiernych zysków» 
dopuszczają się takiego samego bolszewizmu, jak 
i robotnicy, o ile żądają zbyt wysokich zarob- 
ków. (B). 


cających ciekawe Światło na istotę t. zw. duchów. 
Pewne towarzystwo turystyczne dokonując zdjęć 
ineresujących ruin, znalazło na jednej z klisz nie- 
uchwytną dia normalnego wzroku postać widma 
niewątpliwie niekompletnie zmaterjalizowanego 
człowieka. 

Fotograf zawodowy Beattie eksperymentując 
w obecności medjum i jasnowidza, doszedł do re- 
zultatów niezwykle ciekawych. Na kliszy ukazy- 
wały się postacie nieuchwytne dła nikogo z wy- 
iątkiem kliszy i jasnowidza, który zdawał sprawę 
z obrazów mających się ukazać. 

Istnieją dwie grupy objawów wzajemnego 
kontaktu obu światów: Telekimetyczne — do 
nadania umysłu na materję i telepatyczne — dzia 
łanie umysłu na umysł. 

Charakterystycznym przykładem pierwszej 
grupy objawów. jest wypadek, który się wyda- 
rzył niedawno na Ukrainie. Leon H. właściciel 
dóbr Baczkuryn, ma stolik, którego blat jest na 
caiej długości pęknięty, jakby od uderzenia topo- 
rem. Historja tego pęknięcia ze względu na nie- 
wąftibłiwą wiarygodność p. H. potwierdza prawdzi- 
wość twierdzenia o telekinetycznym wpływie go- 
ści z za świata na sprawy żyjących. 

Stolik był umiłowanym meblem siostry b. H. 
Kiedy ten pewnego razu przechodził pod nieobe- 
cność swei siostry koło pokoju, usłyszał silny 
trzask. Blat pękł. W tej samej chwili, jak się po- 
tem dowiedział, umarła mu siostrą. 

Dokończenie dziełą Charlesa Dickensa — jest 
jednym z najciekawszych faktów telepatycznega 
wpływu „ducha” na istoty żywe. Medjum, którego 
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OBECNIE 


różni się ponętna z da- 


wien dawna znana 


„Prawdziwa FRANKA 
przymieszka do kawy“ 


w skrzyneczkach od naśladowanych 
wyrobów nawet przez swój zewnętrzny 
wygląd, a mianowicie przez nowe opa- 
kowanie brunatno-niebiesko - białego 
koloru, na którem charakierystyczne 
cechy t. j. miano „Franck“ i „młynek 
do kawy* wybitnie występują. — 


„Prawdziwa Pranka a ntynkiem do kawy” 


zawdzięcza swą wziętość jedynie swo- 
im wyśmienitym właściwościom: wy- 
dajność, aromat i przyjemny smak. 
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królikiem Piastowym. 
Warszawa, 30 marca. (Tel. wł.) (G). Do kół 
parlamentarnych nadeszła wiadomość, iż woje- 
woda nowogrodzki gen. Januszajtis wezwał do 
siebie starostów i oświadczył im m. i.: „Liczę na 
to i jestem przekonany, że panowie od siebie bę- 
dą popierali jedyne polskie stronnictwo, które 
jest czyste i godne zauiania, a tem jest „Piast“. 
Mam nadzieję, że panowie potrafią się wykazać 
poważnymi rezultatami. Czekać będę na wyni- 
ki“, Wiadomość ta wywarła duże poruszenie 
wśród posłów. Należy przypomnieć, iż gen. Janu- 
szajtiss znany z zamachu styczniowego w roku 
1919, stał się gwałtownie Piastowcem, a teraz za- 
brał się znowu najniepotrzebniej do polityki. — 


W tej sprawie zgłoszona będzie interpelacja 
w Sejmie. 
E a 


Najlepsze surowce i staranny wyrób, 
oto tajemnica dobroci CZEKOLADY 


Hóflingera: 


ręką dokończone zostało przerwane wskutek 
śmierci dzieło Dickensa „Tajemnica Edwina Dru- 
de'a* był człowiekiem niewykształconym, śŚlusa- 
rzem-mechanikiem. W październiku 1872 r. na 
seansie spirytystycznym udzielił mu duch Dicken- 
sa wskazówek, jak ma z nim współpracować. Dy- 
ktat trwał z przerwami dnie całe. Oprócz ścisłej 
konsekwencji w 'treści i charakterystyce bohate- 
rów powieści, uderzą angielszczyzna pisma, by- 
najmniej nie amerykańska (medjum było Amery- 
kaninem) i odpowiadająca zwyczajom Dickensa 
znajomość topografji Londynu. 
k 
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Wyk'ad prof. Boettchera odznaczał się nie- 
zwykłą u prelegenta jasnością i znajomością te- 
matu. Jedyny zarzut, któryby można było logi- 
cznej stronie odczytu wybaczyć, to pewną nie- 
konsekwencję w zasadniczym opracowaniu pro- 
blemu. | 

W pewnym momencie odczytu powiedział p. 
prelegent dosłownie: „Wszelki akt porozumienia 
stę naszego z zmarłymi, jest aktem jedynie i wy- 
łącznie ich woli, a nigdy naszej mocy“. Jak za- 
tem należy tłumaczyć wpływ imperatywny t. zw. 
niedjum na zmarłego, na „ducha” w tym kierunku, 
Żeby ten ostatni zjawiał się oczom jasnowidza, 
czy pboruszał stolik a wreszcie ucieleśniał się ma- 
terjalizowa? właśnie w chwili, kiedy sobie tego 
życzy medjum. H. Lub. 
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Gdańsk i Gdynia. 


(Wywiad z p. Ministrem Przemysłu i Haaudlu 
inż. J. Kiedroniem). 
Warszawa, 28 marca. 

Sprawa portu Gdyńskiego oraz stosunku Pol- 
ski do portu Gdańskiego, jest przedmiotem zta- 
cznego zainteresowania opinii publicznej zarówno 
w Polsce jak i zagranicą. Zwłaszcza ostatni za- 
targ w sprawie pocztowej w Gdańsku jak również 
debaty w sprawie Gdańskiej na ostatniej Sesji 
Ligi Narodów wysunęły sprawę obydwu portów, 
na czoło zainteresowań opinii publicznej. 

Celem uprzytomnienia czytelnikom naszym 
obecnego stanu rzeczy w tej materji, zwróciłem 
się, do p. ministra przemysłu i handlu J. Kiedronia, 
który udzielił nam szeregu cennych odpowiedzi 
w sprawie portu Gdyńskiego i Gdańskiego. 

A więc dla uprzytomnienia sobie stanu rze- 
czy — zaczął p. minister — należy zauważyć. 
że roboty w Gdyni rozpoczęto na wiosnę 1921 r. 
Pierwotnie roboty były oddane do wykonania 
przedsiębiorcy; a mianowicie Tow. „ITRI“ (Tew. 
Robót Inżynierskich w Poznaniu), lecz wkrótce 
umowa z tym T-wem została rozwiązana i ro- 
boty przyjął Rząd bezpośrednio, prowadząc ie we 
własnym zakresie. Roboty: postępowały powoli 
wobec szczupłości asygnowanych kredytów i ich 
dewaluacji w okresie spadku marki. Dnia 4 lipca 
1924 r. dalsza budowa portu została oddana Fran- 
cusko-Polskiemu Konsorcium dla budowy portu 
w Gdyni, które rozpoczęło roboty w końcu lipca 
1924 roku. 

Projekt portu przewiduje dwa baseny na 
obrót 2,500.000 tonn rocznie: jeden w awanporcie 
i jeden wewnętrzny. Roboty będą prowadzone 
równolegle ostateczny termin ukończenia 
wszystkich robót został ustanowiony na 31 grud- 
nia 1929 r. Oddzielne części basenu w miarę ich 
ukończenia będą oddawane do eksploatacji. W ro- 
ku bieżącym ma być ukończone 450 m. b. 1abrze- 
Ży, które niezwłocznie będą eksploatowane. Co 
do dalszych basenów to budowa ich nie jest jesz- 
cze zdecydowana. 

Ogólny koszt robót hydrotechnicznych obli- 
cza się na 35,000.000 zł. na uposażenie zaś portu 
ma być asygnowane dalsze 15,000.000 zł. 

Posiadając głębokość wody przy nabrzeżach 
10 mtr., Gdynia będzie mogła przyjmować statki 
o największym tonażu, z wyjątkiem kilku najwię- 
kszych statków, jak „Leviathan“ i „Maurytania'. 

Czy budowa portu w Gdyni uniezależni cał- 
kowicie Polskę od Gdańska, zagadnęliśmy ? 

Budując własny port w Gdyni, Polska bynai- 
mniej nie zrzeka się swych praw w Gdańsku, 
gdyż tylko obydwa te porty razem mogą zado- 
wolnić jej potrzeby. 

Jaki jest przeciętny tonaż polskiego morskie- 
go wywozu i jaka iest zdolność wywozowa Gdań- 
ska a jaka przewidziana dla Gdyni? 

Wywóz stale i szybko się zwiększa zauwa- 
Żył p. minister, w ujęciu zaś cyfrowym obrót to- 
warowy w handlu morskim Gdańska (tonnach) 


wynosił: 
Przed.wlatach W roku 
1911—1913 1922 1923 1924'/, 
Przywóz 1.138.262 466.287 564.929 385.311 
Wywóz 1 131.341 974.698 1.782.893 1,783:111 
2.269.603 


Co się tyczy zdolności przeładunkowej Gdań- 
ska przywóz i wywóz wynosi łącznie 2,5 milj. 
tonn rocznie, zdolność zaś przeładunkowa Gdyni 
w granicach obiętych wykonywanemi robotami 
oblicza się na 2,5 mili. tonn rocznego obrotu. 

Zapytaliśmy na zakończenie pana ministra, 
czy w razie zmiany stosunku do Gdańska iub u- 
zyskania praw przez Polskę w Kłaipedzie, projekt 
Gdyni byłby zarzucony i czy uzyskanie praw 
w Kłajpedzie pociągnęłoby za sobą poważne zmia- 
ny kolejowe w Polsce. 

Z odpowiedzi p. ministra na pytania te wyni- 
ka, że niezależnie od stosunku do Gdańska lub u- 
zyskania praw -przez Polskę w Kłajpedzie, port 
w Gdyni będzie budowany, gdyż nawet Gdańsk 
i Kłajpeda razem nie mogą zaspokoić w całości 
potrzeb morskiego handlu Polski. Uzyskanie zaś 
praw w Kłaipedzie nie pociągnie za sobą żadnych 
skutków w płaszczyźnie polityki polskiej -— do- 
póki nie zostaną uregulowane stosunki kolejowe 
pomiedzy Polską a Litwą. 

T. Garztecki. 
—Q0RO0O—— 


PORTOROSE 


koło Tryestu 


Wytworna miejscowość kuracyjna i kapielowa 

„ Riwiery Istrjańskiej. Kąpiele morskie, zakład kura- 

cyjny dla kapieli ługowo-potażow. i solankowych. 
HOTEL PALACE. 


Pierwszorzęiny, Inksusowo, z wielkim nowoczesnym komfor- 
tem urządzony hotel w położeniu wspaniałem, wśród parku, 
bezpośredwio nn drodze do plaży. 3U0 pokoi mieszkalnych, 
własne namioty kąpielowe. Bezpośrednie połączenie z zakładem 
kurącyjnym. Łodzie. żegpłowce i łodzie motorowe aeroplany. 
Pensjonat z pokojem do 40 lirów wzwyż. Kuchnia znakomita. 


Otwarcie le ixtwietniea 


HOTEL RIVIERA 
i pensjonat San Lorenzo 

Pierwszorzędne zakłady w najkorzystniejszem 
położeniu. Widok na morze, 100 pokoi. Naj- 
lepsze umieszczenie i wikt. Pensjonat z poko- 

jem od 25 lirów w zwyż 
Otwarte od l. marca. 
Korzystne połącz. kolejowe z Polski do Trjestu. 


Z Tryestu do Portorose godzina jazdy na pa- 
rowcach komfortowych. W hotelu PALACE 
własne biuro podróżnicze i kantor wymiany. 


Zapłata także w walutach krajowych w naszych 
ajencjach, które na życzenie załatwiają wizę 
włoską, 


INFORMACJI UDZIELAJĄ: 
„Societa Portorose“ w Portorose. 
linja „Cosulich“ w Tryeście via Mi- 

Iano 10, 
ajencja „linji 
Królewska 39. 


Cosulich“ w Warszawie, 
1060 


Walny Zjazd urzędników 
państwowych. 


Warszawa, 29 marca. Dziś rozpoczęły się ob- 
rady Walnego Zjazdu delegatów urzędników 
państwowych. Po przemówieniu prezesa zarządu 
głównego Zenona Szczawińskiego, który scharak- 
teryzował działalność zarządu w roku 1924, po- 
wołano na przewodniczącego zjazdu Warnickiego 
(minist. sprawiedl.). Następnie zabrał głos prezes 
Rady min. Grabski, który stwierdzii, że urzędnicy, 
w Polsce zdali znakomicie egzamin, przeprowa- 
dzając sanację skarbu. Niestety, podobnie iak 
w innych państwach, tak i w Polsce, urzędnicy 
nie są jeszcze należycie wynagradzani, chociaż 
obowiązki ich w porównaniu z administracją 
przedwojenną znącznie wzrosły. Jest to jednak 
stan przejściowy. W sprawie stabilizacji premier 
oświadczył, że ona iest przeprowadzana i będzie 
przeprow adzuna, 


STOWARZYSZENIE PRZYJACIÓŁ LIGI NAR. 
Warszawa, 30 marca. (Tel. wł.) (G) W dniu 

1 kwietnia odbędzie się w ratuszu w Warszawie 
walne zebranie Stowarzyszenia Przyjaciół Ligi 
Narodów, na którem dokonane zostaną wysJory 
do władz. Sprawa ta ma doniosłe znaczenie ze 
wzglękiu na międzynarodowy zjazd Stowarzy= 
szenia Przyjaciół Ligi Narodów, który odbędzie 
się w Warszawie. Do zarządu Stowarzyszenia 
są proponowani: prof. Aszkenazy, sen. Buzek, 
pos. Dabski, Janusz Radziwiłł, pos. Niedziałkow- 
ski, Loewenherz, prof. Kutrzeba, min. Sokal i i. 


—ox0— 


Napad bandycki na Polesie. 


W czwartek 26 b. m. 9 uzbrojonych bandy- 
tów dokonało w godzinach wieczorowych nie- 
zwykle Śmiałego napadu na nadleśnictwo Chomin- 
ki, położone o 4 klm. od granicy (gmina Rzosto- 
wiec pow. Glininieckiego, woj. poleskiego). Do sta- 
wiających opór bandyci dali kilka salw karabino- 
wych, kładąc na miejscu trupem 5 osób, 4 zaś cie- 
żko raniąc. Z pośród ranionych jedna wkrótce 
zmarła. Między innymi Śmierć ponieśli leśniczy. 
oraz dwóch gajowych. Nie napotykając w dal- 
szym ciągu na opór bandyci, zrabowali parę koni 
z wozem, na którym uciekli oraz szereg rzeczy 
cenniejszych. Wkrótce zaalarmowano pobliski od- 
dział K. O. P., który udał się w pościg za ban- 
dytami. 

—0X0—— 
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Lwów przeciw naruszeniu 
zachodnich granic Polski. 


Olbrzymia manifestacja wszystkich sfer. 


Cokolwiek wprawdzie spóźnioną, ale olbrzy- 
mią, poważną i żywiołową manifestacją brzyłą- 
czył się w niedzielą Lwów do zbiorowego głosu 
całego narodu polskiego, protestującego przeciw 
niemieckim próbom naruszenia granic, zakreślo- 
nych traktatem wersalskim i zamachowi na cd- 
wiecznie polskie ziemie. 

Masowy wiec pod gołem niebem zgromadził 
przeszło trzydzieści tysięcy, ludzi dokoła ratusza. 
Już od godz. 11 przedpoł. ciągnęły: kolejno orga- 
mizacje i szkoły, związki zawodowe i polityczne 
bez różnicy partji, urzędnicy, robotnicy i włościa- 
nie, niężowie i niewiasty. młodzież i starcy, we- 
terani powstania 1863 r. i obrońcy Lwowa, straż 
pożarna, oficerowie rezerwy i sokolstwo. Spie:zo- 
no z orkiestrami, sztandarami i odznakami i usta- 
wiano się, grupami na placu rynkowym. O godz. 
12-tej zgiełkliwa rzesza ucichła, a z kilku trybun, 
ustawionych przed ratuszem w różnych punktach, 
zabrali głos mówcy. 

U bram gmachu ratuszowego przemówił wi- 
ceprezydent dr. Chlamtacz, przewodniczący Ko- 
mitetu obywatelskiego, organizującego manifesta- 
cię. Mowca stwierdził, że projekt rewizji wscho- 
dniej granicy Niemiec i zamierzony pakt bezpie- 
czeństwa jest zawieszeniem miecza nad głuwą 
Polski i stwarza atmosferę niepewności, która pa- 
raliżuje wewnętrzną polityczną i gospodarczą kon- 
solidacię państwa. Musimy być czujni i gotowi. 
Gios Lwowa w tej poważnej chwili jest oddźwię- 
kiem siły: polskiego żywiołu na kresach wschod= 
nich, który obronił ziemię i kulturę polską na tych 
ziemiach ofiarą krwi i cierpień. Rewizja granic 
polskch byłaby rzuceniem zarzewia wojny, we- 
zwaniem całego narodu do wojennej rozp:awy. 
Opierając się o naszą wspaniałą armię i wielką 
sojuszinczkę Francję, nie damy tuszyć ani piędzi 
ziemi polskiej, a spragnieni pokoju, chcemy wy- 
trwale pracować ku chwale Polski i dobsa ludz- 
kości. 

Entuzjastycznie 
mowcę rezolucje: 

„Obywatele miasta i okolicy, zebrani na ol- 
brzymim wiecu manifestacyjnyim we Lwowie dnia 
20 marca w sprawie zakusów o rewizję granic — 
uchwalają jednomyślnie następujące rezolucje: 1) 
Uważając postanowienia traktatu wersalskiezo za 
nienaruszalne, wykluczamy kategorycznie wszel- 
ką myśl rewizji granic Państwa Polskiego. 2) Sto- 
jąc na straży pokoju ślubujemy gotowość do 
najzaciętszej obrony każdej piędzi ziemi polskiej. 
3) W imię stwierdzonej jednomyślności narodo- 
wej w tej sprawie, wzywamy: Rząd, Sejm, Senat, 
aby zajęły bezwzględnie zdecydowane stanowisko 
wobec wszelkich wrogich zakusów*. 

Orkiestry odegrały hymn narodowy. Przemó- 
wił następnie dr. Borowiec, przypominając, że 
walka z chciwym plemieniem germańskiem toczy 
się od tysiąca lat i wskazując jako przykład króla 
Bolesława Chrobrego, który nauczył nas, jak na- 
leży bronić swej ziemi i swoich praw. Wkońcu 
przemówił jp. Dobrzański, kończąc rezolucią, wy- 
rażającą hołd braciom z Pomorza i Górnego Ślą- 
Ska za ich dzielną obronę kresów. 

Z trybuny ustawionej u wylotu ul. Halickiej 

zabrał głos pułk rez. Krajewski, z mownicy od 
strony ul. Ruskiej p. Jan Blaicke. 
_ Wielotysięczny pochód ruszył przez ul. Ruską 
ku gmachowi województwa, gdzie delegacja spo- 
leczeństwa wieczyła rezolucje p. wojewodzie. 
Przemówił tu do zebranej ludności p. Bol. Fusta- 
chiewicz, poczem odśpiewano wspólnie „Rotę' 
Konopnickiej. Po odebraniu rezolucji zjawił się na 
balkonie p. wojewoda Garapich i oświadczył, że 
prześle je natychmiast do Warszawy rządowi, 
który solidaryzuje się ze stanowiskiem społeczeń- 
stwa. 

Pochód przemaszerował przy dźwiękach or- 
kiestr przez ul. Czarnieckiego, pl. Bernardyński, 
Halicki i Mariacki pod pomnik Mickiewicza. Przed 
gmachem Komendy Korpusu wznoszono okrzyki 
na cześć armji. Ze stopni pomnika przemówili po- 
seł Głąbiński oraz przedstawiciele młodzieży aka- 
demickiej i obrońców Lwowa. Po odśpiswaniu 
seszcze raz „Nie rzncim ziemi“ tłumy rozeszły się 
w spokoju. 

Wieczorem odbył się wiec w sprawie popie- 


przyjęto odczytane  trzez 
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Dzis! Hurtownie i detajliczynie sprzedaje 


III Humor!!! 


III Śmiech ! ! ! 


11! Dowcip ! !! 


nie szczędząc momentów silnego napięcia 


HAROLD LLOY D 


wtimie JESZCZE WYZEJ 


KOPERNIK 


ranja lotnictwa, marynarki i 
ciwgazowej w sali 
którym uchwalono 
zwiększenia w 


obrony prze- 
„Sokoła - Macierzy“, na 
rezolucje, domagające się 
budżecie państwowym su- 
my, przeznaczonej na lotnictwo, reorganizacji 
władz lotniczych i utworzenia na Politechnice 
lwowskiej grupy lotniczo-samochodowej. Wkoń- 
cu przyjęto tezolucje w sprawie założenia „Konfe- 
deracji województwa lwowskiego“ dla obywatel- 
skiej obrony granic, oraz uchwały w sprawie po- 
pierania Ligi powietrznej, morskiej i ZP 
m. 


Zamordowanie poety gruziń- 
skiego Sergo Kuruliszwili. 


W uzupelnienia wiadomości, podanych “przez 
nas w ostatnim numerze „Kurjera Lwowskiego“ 
donoszą z Warszawy 28 b. m.: 

„Wczoraj około godz. 2.30 został zamordo- 
wany, znany w szerokich kołach naszego miasta, 
poeta i literat gruziński, b. redaktor „Głosu Wscho- 
du“, 34-letni, Sergo Kuruliszwili. 

Zgon poety nastąpił w następujących ukoli- 
cznościach: Śp. Kuruliszwili przyszedł w sobotę 
popołudniu do cukierni Komorowskiego przy ul. 
Nowy Świat 26, gdzie zastał siedzącego przy sto- 
liku swego kolegę; Leona Kwaliaszwili, Przez pe- 
wien czas prowadzili ze sobą rozmowę, poczein 
skierowali się ku wyjściu. W tym momencie sie- 
dzący przy pierwszym stoliku od wejścia jakiś 
mężczyzna zerwał się szybko z krzesła, wydobył 
błyskawicznie z kieszeni rewolwer i dał trzy 
strzały do poety, celując z bliskiej odległości 
w głowę. Kuruliszwili zachwiał się i brocząc obfi- 
cie krwią, runął na podłogę, ściskając w ręku ku- 
pioną przed chwilą wiązankę świeżych wiosen- 
nych kwiatów. Wówczas morderca strzelił raz 
jeszcze już do leżącego na posadzce poety. Po 
strzałach nieznajomy szybkim krokiem skierował 
się ku wyjściu, lecz zabiegł mu drogę towarzysz 
zamordowanego, p. Kwaliaszwili, wołając: „Poli- 
cja, morderstwo, na pomoc!“ Obecni w cukierni 
goście rzucili się na mordercę i ubezwładnili go 
przy pomocy nadbiegłego policjanta. Wezwano 
Pogotowie. Przybyły lekarz stwierdził już tylko 
śmierć ofiary. 

Zabójcą okazał się Stefan Le Brun. zreduko- 
wany urzędnik ministerjum reform rolnych, zam. 
w Grodzisku. Mordercę przewieziono natychmiast 
do urzędu śledczego, gdzie oświadczył, że „zbro- 
dnia miała podkład erotyczny“. Mianowicie, we- 
dług jego zeznań, śp. Kuruliszwili miał doprowa- 
dzić do rozbratu w stosunkach małżeńskich Le 
Bruna. Jako drogę wyjścia z tragicznej sytuacii 
Le Brun zaproponować miał Kuruliszwileimu, by 
przeprowadziwszy rozwód, ożenił się z jego żo- 
ną. Kuruliszwili nie chciał jednak wypełnić swej 
pieęwotnej obietnicy, czem miał ściągnąć na sie- 


bie zemstę Le Bruna, Czy podane przez zabójcę! 


szczegóły są istotnym powodem zbrodni, trudno 
dziś jeszcze ocenić. Śp, Kuruliszwili utrzymywał 
ongiś zażyłe stosunki z Le Brunem, od pewnego 
czasu jednak znajomość ta się przerwała. Ptzy 
mordercy znaleziono hiszpański „Mauzer“ z nabo- 
jami. Tragiczny zgon Śp. Kuruliszwilego wywarł 
głębokie wrażenie zarówno wśród kolonji gruziń- 
skiej, jak i w szerokich sferach artystyczno-lite- 
rackich stolicy.“ 
ra WZOWORZ YTEGO 
Spostrzeżenia meteorologiczne 
Obserwatorjnm astronomicznego Politechniki Lwowskiej 


e R >. 
| 1 popol. 9 wiecz. | 


30. marca 


Ciśnienie pow. T308 mm | 733:2 mm 
Temperatura == Wj SĄ — 1:6 C 
Kierunek wiatru W NW 
Prędk. wiatr. 14 25 22 


Temperatura najwyższa -ł} 1⁄2, najniższa — 20. 
Godziny według południka lwowskiego. 
Uwaga: Zmienne zachmurzenie, kilkakrotnie śnieg. 


w kinoteatrach 
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(Safety 
Last) 


MARYSIENKA 
Rozbudowa miasta Lwowa 


Komjitet rozbudowy miasta obradował w so~ 
botę w ratuszu pod przewodnictwem pułk. Hau- 
deka jako prezesa Komitetu wykonawczego (Dro- 
tektorami tej akcji są prez. Neumann i gen. Mal- 
czewski). Przedmiotem otrad był wynik odby- 
tych z posłąmi narad delegacj: wysłanej do War- 
szawy, oraz wyjaśnienia posłów Hipolita Śliwiń- 
skiego i Artura Hausnera. 

Akcji rozbudowy niepodobna rozpocząć, do- 
póki nie będą przyznane długoterminowe kiedyty 
rządowe, a to stanie się dopiero z chwilą uchwa- 
lenia ustawy budowlanej. Istnieje ustawa z wrze- 
Śnia 1922, która jednak jest dziś nieaktualną z po- 
wodu zmiany waluty. Projekt nowej ustawy zaś 
jest — jak zapewniają posłowie — niekorzystny 
dla miast. 

Uchwalono zatem starać się u rządu o izy- 
jęcie przedstawionego przez posła Hausnera pro- 
jekt noweli do ustawy z r. 1922, (który zawiera 
plan waloryzacji i sposobu rozdziału określo- 
nych wówczas kredytów. 


List do pomnika 
ks. J. Poniatowskiego. 


Onegdaj posterunkowy XII komisarjatu peł- 
niąc służbę na pl. Saskim przy pomniku ks. Jó- 
zefa Poniatowskiego zauważył, że zbliżył się li- 
stonosz, wyjął z torby kartę pocztową, położył 
ją na płycie „Nieznanego Żołnierza” i oddalił się. 
Policjant, po skończonej służbie, zabrał iist i wraz 
z raportem wręczył go komisarzowi. Karta adre- 
sowana była: „plac Saski (pomnik ks. Józefa Po- 
niatowskiego) na płycie „Nieznanego Żołnierza”. 
Oto treść listu: „Do oceny szanowaych obywa- 
teli! Ja wybrałem parę miejsc na mogiłę „Niezna- 
nego Żołnierza”. W Al. Ujazdowskich na mieiscu 
po zburzonej cerkwi. Wystawę należy usunąć 
i grób ufundować. Miejsce najodpowiedniejsze, 
ale to jest dla Polski zerem, wobec zmarłych bo- 
haterów, którzy życie ofiarowali, a śmiercią przy- 
pieczętowali tę Polskę. Dzięki Im, my w Polsce 
jesteśmy! swobodni, jesteśmy u siebie. Nie wolno 
więc nam zapominać o zmarłych bohaterach. 
Cześć Im za ocaloną Ojczyznę! Nie wolno nam 
również zapominać i o żywych obrońcach Ojczy- 
zny. Drugie miejsce to na Placu Saskim, ale przed 
księciem, nigdy w tyle. Mości książe będzie ła- 
skaw cofnąć się 5 m. w tył, czego napewno Jego 
książęca mość nie odmówi i ustąpi miejsca „Nie- 
znanemu Żołnierzowi* na mogiłę, gdyż książę 
Józef żołnierza tak kochał gorącem sercem jak 
i Józef Piłsudski. Ci dwaj Józefowie to Ojcowie 
i opiekunowie żołnierzy. Za to Im cześć po wszy- 
stkie czasy. Z uszanowaniem „Nieznanemu Żoł- 
nierzowi* — Nieznany autor. P. S. Warszawo! 
Nie żałuj Placu w Al. Ujazdowskich dla „Niezna- 
nego Żołnierza* bo On cię zasłonił bo On cię 


! obronił”. 


Wspomniany, list wraz z raportem załączono 
do aktów XII komisarjatu. 


Wiadomości telegraficzne. 


Ratyfikacja traktatu handlowego  polsko- 
węgierskiego. Węgierski minister handlu przed- 
stawi! dziś Zgromadzeniu Narodowemu projekt 
ustawy w sprawie ratyfikacji traktatu handlowe- 
go polsko-węgzierskiego. (PAT.). 

Zasłąbnięcie króla greckiego. „Neue Freie 
Presse” donosi z Bukaresztu, że rodzina królew” 
ska oraz b. król grecki z małżonką, którzy mieli 
wyjechać do Sinają, odroczyli swój wyjazd z po- 
wodu zasłabnięcia króla. (PAT). r 

Konwencja między Włochami a Austrją, Pol- 
ska, Rumunja. Jugosławią i Węgrami. Rada min. 
w Rzymie rozpatrywała projekt ustawy wyko- 
nawiczei do zawartej w Rzymie w dniu 5 kwietnia 
1922 konwencji między Włotchami a Austeją, Pol- 
ską, Rumunią, Jugosławią i Węgrami, mającej na 
celu zapobieżenie powojennemu opodatkowaniu. 

—0X0— — 
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KRONIKA. 


Kalendarzyk: / 

Dziś rz. kat. Balbiny; gr. kat. Kiryła. Jutro rz.kat Hu- 
gona; gr. kat. Darji m. — Wschód słońca 528; zachód 
5'48. 


Teatr Wielki: 

Wtorek „Króiowa Saby“, opera w 4 aktach Gold- 
marka, premiera. sAN 

Sroda „Twórca“, 50 pre. zniżki. 

Czwartek „Królowa Saby“. - 

Piątek „Aida*, występ Woroniec-Montwidowej. , 

Sobota o 3 pop. „Sen nocy letniej“ — o 7 wiecz. 
„Królowa Saby*. : ; z 

Niedziela o 3 pop. — wieczór O 7:30 „Tosca“, wy- 
stęp Woroniec-Montwidowej. i 

Poniedziałek „Cyganerja“, występ Raiczewa. 


Teatr Mały: | 
Wtorek, środa „Spadkobierca*. AE: 
Czwartek „Swit dzień i noc“, 50 prc. zniżki. 
Piątek „Spadkobierca*, 50 pre. zniżki. y 
Sobota „Wielka księżna i chłopiec hotelowy“, kom. 


w 3 aktach Savoira, premiera. z r y 
Niedziela i poniedziałek „Wielka księżna i chłopiec 


hotelowy“. 

Teatr Nowości: z „ck 
Wtorek „Hrabina Marica“, 50 pre. zniżki. À 
Sroda „Clo-clo“, oper tka w 3 akt. Lehara, premiera 
Czwartek, piątek, sobota, niedziela, poniedz. „Clo-clo 


śKinoteatry: r "e 
„APOLLO”: „Kobieta przeciw kobiecie”. > 
„CHIMERA“: „Jack Coogam jako mały grajek“. 
„FATAMORGANA“: „Dwa światy”. x 
„KOPERNIK“ i „MARYSIENKA“: „Jeszcze wyzej”. 
„PASAŻ“ „Cudo Dżungli“. 

SZTUKA“: „Zbrodniczy kiub*. 


Teatr Bagatela: 
Od 17-go marca nowy program. Początek o g. 8:15. 


Ze Lwowa. 


— Na fundusz im. ś. p. Antoniego Lecha zio- 
żył p. Demiańczuk — 5 zi. 


W SPRAWIE DOROCZNEGO OBCHODU ŚWIĘ- 
TA TRZECIEGO MAJA. 

Wczoraj odbyło się w sali ratuszowej zebra- 
nie obywatelskie mod przewodnictwem prez. Neu- 
manna w sprawie urządzenia obchodu w rocznicę 
Konstytucii 3-go Maja. Obecni byli przedstawiciele 
władz. z woj. Garapichem, gen. Thulliem, rekt. 
Uniwersytetu Sieradzkim i dyr. pol. Reinlende- 
rem, oraz reprezentanci instytucji i towarzystw. 
Komitet obchodowy podzielony na cztery sekcje: 
1) urządzenia uroczystei akademii, 2) obchodu 
w mieście, uroczystości w powiecie i dzielnicach 
Lwowa i sekcję prasową. Do prezydjum honoro- 
wego wybrano ks- arcyb. Twardowskiego, woj. 
Garapicha. prez. Neumanna, gen. Malczewskiego 
i prezesa T. S. L. sen. Adama. Obchód składać 
się będzie z akademii w ratuszu, Mszy św. polo- 
wej, defilady i obchodów dzielnicowych. Projek- 
ty co do szczegółów uroczystości powierzono 
sekcjom do rozpatrzenia. W sprawie prozonowa- 
nego przez wojskowość projektu połączenia ob- 
chodu z uroczystością ną cześć Bolesława Ohro- 
brego 2 powodu 900-lecia koronacji — prozumie 
się Komitet 3-go Maja z Komitetem Chrobrowskim 


— „Clo - Clo“. Środowa premjera tej wesołej 
operetki Lehara zapowiada się pod każdym 
względem bardzo interesująco. 

„PRZYSZŁOŚĆ TEATRÓW MIEJSKICH". 

W. związku z dzisiejszym artykułem szanow= 
nego pisma o lwowskim teatrze, proszę zyodnie 
z rzeczywistością o następujące sprostowanie: Po 
ustąpieniu w r. 1921 Ś. p. Taraskiewicza idąc za 
poradą p. Wasunga, zabiegałem o pozyskanie pp. 
Schillera i Bolesławskiego dla łwowskiego teatru 
ale bezskutecznie, gdyż podówczas Panowie ci 
byli desygnowani na kierownicze stanowiska 
w formowanych przez p. Hallera teatrach stołecz- 
nych, p. Schiller do konkursu wówczas nie stawał 
a już wcale ani sam ani za czyjemkolwiek po- 
średnictwem do mnie się nie zgłaszał. 

Z wyrazami wysokiego poważania dr. Chlam- 
tacz, wiceprez. m. Lwowa. 

ELEKTROWNIA MIEJSKA SEKUJE NADAL 
URZĘDNIKÓW PANSTWOWYCH. 

Skargi sfer urzędniczyci na ibezwzględność 
Zarządu Elektrowni nie ustają. Szereg osób zgła- 
sza się do Redakcji z prośbą o napiętnowanie. 
Dziwić się należy członkom Zarządu, że znając 
położenie urzędników, inają sumienie zamykać na 
dwa dni przed. pierwszym światło. Tego rodzaju 
sekaturą nie zapewni instytucji dobrej sławy, 
tembardziej, że Elektrownia nie jest instytucją 
ściśle kafpiitalistyczną i że jednym z jej celów po- 
winna być służba, a nie dokuczanie. 


zuchwałego napadu na wóz pocztowy, dokona- 
nego w piatek wieczorem w dziedzińcu 
wym trwają w dalszym ciągu. Mimo energicznych 
poszukiwań oraz obław i rewizii przeprowadzo- 
nych w ciagu ub. nocy, celem wykrycia spraw- 
ców napadu, ani tych, ani też zrabowanych wor- 
ków z kwota 32.500 zł., dotychczas nie znalezio- 
no. Aresztowano jedynie obu konwojentów na- 
padniętego wozu ipodurz. poczt. Balickiego i Ma- 


cząć, że byli oni w porozumieniu 
Celem ustałenia tego przypuszczenia urządzono 


który 


ŚLEDZTWO W SPRAWIE NAPADU NA 
POCZTĘ. 
Dochodzenia policyjne, prowadzone od dwóch 
dmi przez Ekspozyturę polic. śledczą w sprawie 


poczto- 


ciułaka oraz woźnicę Jedynaka których wikłąnie 
się w składanych zeznaniąch, pozwala Erzypusz- 
z bandytami. 


w niedzielę oraz wczoraj wieczorem wizję lokal- 
ną z udziałem aresztowanych. 
—0x0— 


Nio ma najpiękniejsze nóżki? 


Najpiękniejsze nóżki mają te panie, które 


noszą pantofelki i buciki zakupione u 


HENRYKA POSTA, Lwów Pańska 7. 

sprzedaje najwytworniejsze obuwie po 

cenach bardzo przystępnych. 1047 
E m 

— Biuro Związku Miast Polskich oraz Redak- 
cja i Administracja „Samorządu Miejskiego“ 
z dniem 1 kwietnia 1925 roku zostają przeniesio- 
ne do nowej siedziby, przy ul. Mazowieckiej Nr. 7 
(Warszawa). 

SAMOBÓJSTWO W HOTELU KRAKOWSKIM. 

Wczoraj o godz. 9 wieczorem, w pokoju dla 
służby Hotelu Krakowskiego, wystrzałem z re- 
wolweru, skierowanym w usta, odebrał sobie ży- 
cie Michał Maślej, służący hotelowy. lat 21 liczą- 
cy. W pozostawionym przez siebie liście, jako 
powód, który, go skłonił do samobójstwa, podaje 
niepewność co do wzajemności uczuć miłosnych 
ze strony swej narzeczonej oraz spodziewaną 
rozłąkę z powodu powołania go do służby woj- 
skowej. Zwłoki młodego desperata, po oględzi- 
nach sądowo-lek., odwieziono do Instytutu med. 
sądowej. 

OGIEŃ PRZY UL. SZPITALNEJ. 

Wczoraj wieczorem w domu Natana Schwar- 
tza przy ul. Szpitalnej 1. 78, skutkiem silnie na- 
gromadzonej sadzy powstał ogień, który wkrótce 
przez wyłamane drzwiczki kominowe przeniósł 
się na strych. Zapaliło się drzewo, nagromadzone 
obok komina, a następnie meble i bielizna, zło” 
żone na strychu. Zawiadomiono o pożarze straż 
pożarną i wkrótce przybył na miejsce tren ognio- 
wy. Po godzinnej akcji ratunkowej, kierowanej 
przez instruktora Łobodzkiego. ogień udało się 
zlokalizować. Szkoda skutkiem ognia powstała 
znaczna. 

OLBRZYMI POŻAR W GLINNEJ NAWARIJI. 

Wczoraj o godz. 40.30 przed południem, do- 
niesiono tu o strasznym pożarze, który szalzje na 
przedmieściu w Glinnej Nawarji. Przeniesiony wi- 
chrem. objął on 20 domów mieszkalnych, zbliża- 
jąc się ku Śródmieściu. Akcja ratunkowa postę- 
puje z powodu braku większego trenu pożarni- 
czego, bardzo wolno. Współdziała w niej wojsko 
oraz ludność całego miasta. Wezwana z miejsca 
pożaru do pomocy lwowska straż pożarna, mimo 
usilnych starań, nie mogła jej udzielić. Odległość 
około 50 klm. nie pozwala na przebycie tej drogi. 
przy dzisiejszym jej stanie, końmi, a prośba o u- 
dzielenie w tym celu wojskowych aut ciężaro- 
wych została przez Dowództwo O. K. odrzuconą. 

Z KRONIKI WŁAMAŃ. 

Korzystając z nieobecności właścicieli, zaję= 
tych w ub. niedzielę składaniem wizyt, graso- 
wali złodziejaszkowie po ich mieszkaniach, gra- 
biąc co się dało. Dokonano również kilku trud- 
niejszych włamań, jak np. do silnie zamkniętej 
piwnicy kierownika szkoły Dionizego Szugłyka, 
zam. przy ul. Żółkiewskiej l. 62, gdzie skradziono 
26 kg. mięsa i znaczną ilość brudnej bielizny, war- 
tości około 500 zł. lub też do mieszkania rp. 
Czermaków przy ul. Marji Konopnickiej 1. 10. Tu 
dostał się; złodziej, po wyjęciu kraty w oknie klo- 
zetowem, do sypialni i skradł z szafy szkalułkę 
z biżuterią. wartości około 6000 zł. Jako silnie po- 
deirzanych o tę kradzież, aresztowano ich byłą 
służącą Annę Korzuszko i jej kochanka, kelnera 
Dawida Findera. e 


jeżdżającym pozwolone 
z kraju. Nad powyższymi 


Różne wiadomości. 
ZNOWU PODNIESIENIE UPŁAT PASZPƏRT.? 
Wobec nadmiernej ilości wyjazdów za gia- 
nicę (w r. 1924 w samej Warszawie wydano o- 
koło 22 tysięcy paszportów zagr.) powstał pro- 


jekt w Ministerstwie skarbu podniesienia opłaty 


paszportowej oraz zmniejszenia sum, które wy= 
jest zabierać ze sobą 
projektami odbywają 
się obecnie konferencje w Ministerstwie skarbu. 
STRAJK W OSTRAWSKIM REWIRZE. 


troklamowanym został 30 bm Strajkują górnicy, 


robotnicy metałowi i zatrudnieni w przemyśle 
chemicznym. Strajk uchwalonym został na zebra- 
nin. odbytem 28 bm. w Morawskiej Ostrawie. 


Zebrania, odczyty | widowiska. 


— Po raz ostatni „Twórca“ z 50 proc. zniżką. 
W środę daje Teatr Wielki efektowną 4-aktową 
sztukę H. Miilera. 

— „Wielka księżna i chłopiec hotelowy". Już 
z końcem tego tygodnia ujrzymy na scenie Tea- 
tru Małego komedię Savoira. Reżyser dyr. Czar- 
nowski przygotowuje sztuką bardzo pomysłowo. 

— Na dzisiejszą wtorkową premierę „Królo- 
wei Saby“ pozostałą resztę biletów wstępu 
sprzedają jeszcze kasy teatralne. 

— Wykład. W czwartek, dnia 2 kwietnia b. r., 
odbędzię się w dużej sali „Ogniska oficerów", o g. 
17.30 wykład podpułk. Sztabu gen. Englischa Je- 
rzego, na temat: „Wpływ wojny na rozwój ar- 
tylerji“. 

— Polskie Towarzystwo Politechniczne we 
Lwowie zawiadamia swoich członków, że w śro- 
dę, dnia 1 kwietnia b. r. o g. 17-tej, odbędzie się 
w lokalu własnym przy ul. Zimorowicza ł. 9, 
zwyczajne walne zgromadzenie członków. Na 
porządku dziennym: sprawozdanie za rok ubie- 
gły, wybory, zmiana statutu i t. d. Po walnem 
zgromadzeniu zebranie towarzyskie członków. 


Inż. ZDZISŁAW WARCHAŁOWSKI autoryzow. 
geometra powrócił do Lwowa i urzęduje uł. 
Mochnackiego 22. 918- 
i aO OUOU OCU 


NA KRAWĘDZI DNIA. 
Zima i wiosna. 


Onegdaj mieliśmy osobliwy czas. Rano była 
piękna pogoda, potem niebo groźnie się zachmu- 
rzyło i począł padać śnieg dużymi płatami. Poma- 
gał mu przytem wiatr, podnosząc najbardziej skró- 
cone sukienki i okazuiąc różowe zakończenia na- 
prężonych pończoch. 

Wyglądało to tak, jak gdyby konserwatyw- 
na zima postanowiła urządzić zamach na postę- 
pową wiosnę. Alżieby zdusić bolszewickie zapędy 
wykłuwających się irysów, dmuchaęła na nie 
ółnocnym wiatrem i zasypała mokrym snie- 
giem. 

My, ludzie, z -uśmiechem na ustach patrzymy 
na te zapasy. Wszyscy wiemy, że z tych groź- 
nch zapędów będzie tylko dużo wody, którą prę- 
dzej czy później słońce wysuszy. 

Pługi magistrackie ziewają po szopach, mio- 
tty stoją dparte poważnie o ściany i my się Śmie- 
jemy, nie przypuszczając, jak jesteśmy do tej zi- 
my podobni. 

Życie żyje wiecznie, wypuszcza ciągle nowe 
pędy-idee, stwarza nowe pomysły, stawia nas 
wobec nowych faktów — a my wpadamy w obu- 
rzenię, dmuchamy wiatrem pogardy, zasypujemy 
topniejącymi płatkami słów. 

Tymczasem wieczny porządek procesów pły- 
tie regularną falą, topi Śniegi, wykłuwa irysy, a 
gdy się postarzelją rzuca na Śmietnisko, zamraża 
i obudza, aby je znowu pchnąć do życia. 

Corocznie powtarza się walka między zim- 
nym zastojem, a gorącym postępem. Zima jest 
ciągle ta sama, a wiosna coraz to inma. Kiedyś 
w epoce lodowej była taka sama jk dzisiaj, ale 
wiosna ówczesna nie da się porównać z dzisiej- 
szą. Typy roślin, zwierząt i ludzi ciągle się dosko- 
nala, imdywidualizują, tworzą coraz to nowe for- 
my życia. , 

I na cóż się wobec tego przyda dmuchanie 
wiatrem pogardy i zasypywanie (życia topnielą- 
cymi płatkami słów? 

Czyż nie lepiej jest zbudować sobie z do- 
świadczenia łódź il płynąć z prądem, kierując się 
wiatrem rozumu? 

Szczęście — to zrozumienie istoty życią. 


NADESŁANE. 


Już nadeszły ostatnie nowości 


dla Pań na suknie, kostjumy wiosenne 
i letnie 


do firmy ANTONIEGO UWIERY § 


Lwów ul. Elzalioira 10. 891 


"Rozruchy studenckie w Paryżu. 


Z Paryża donoszą 28 b. m.: Profesor prawa 
państwowego Seele, szef gabinetu w minster- 
stwie pracy i redaktor „Information” rozpocząć 
miał dziś wykłady w Sorbonne. Zwolennicy „AC- 
tion Francaise” nie dopuścili poprzednio do: wy- 
kładu Seelego, z tego powodu wpuszczano dziś 
do sali studentów tylko biletami wstępu. Gihach 
Sorbonny strzeżony przez policię. oblężony był 
przez setki studentów. Skutkiem tego dziekan 
wydziału prawnego zniewolony był do tego, iż: po- 
iecił policji opróżnienie Sali i ogłosił, że wykład 
trof. Seelego się nie odbędzie. 

W „Quartier Latin“ przyszło do starć pomię- 
dzy rozmaitemi stronnictwami studentów, 10 o- 
sób pokaleczono, a kilkanaście aresztowano. 

=- vro 


TRĄBA POWIETRZNA W ARGENTYNIE. 

Z Buenos Aires donoszą 28 bm. że trąba po- 
wietrzna wyrządziła w prowincji Santa Fé olbrzy- 
mie szkody. Zniszczone są cztery większe miej- 
scowości, w tem miasto Barana. 


Napad na pocztę pod Paryżem. 


Miasteczko Cormeilles en Parisis pod Pary- 
żem było widownią „klasycznego napadu ban- 
dyckiego na miejscowe biuro pocztowe. 

O godzinie drugiej po południu zajechał w go- 
bliże poczty samochód Forda. Wysiadło z niego 
trzech ludzi, którzy zostawiwszy motor zapalony, 
udało się do biura pocztowego, gdzie prócz per- 
sonelu nie było o tej godzinie nikogo z publicz- 
ności. 

Dwóch bandytów weszło do Środka, 
został przy drzwiach. 

Cały program odbył się według najbardziej 
oklepanego scenariusza: 

— Ręce do góry! 

Urzęjdniczki chowają się pod stoły. 

Jeden z bandytów zabiera kasę (400 fr.). 

Wchodzi listonosz. Chce stawić opór. 
staje trzy kule, pada trupem. 

Bandyci wychodzą spokojnie. 

Na ulicy przechodząca kobieta zaczyna krzy- 
czeć. Bandyci workiem zamykają jej usta. 

Wsiadają i odjeżdżają. 

Za kilka godzin zjawia się policja. 

Z bandytów ani Śladu. 

+ 


trzeci 


Do- 


LJ 


x 

Tych panów jest wszędzie takie mnóstwo, tak 
wszędzie są podobne do siebie, że publiczność cc- 
raz mniej się nimi przejmuje. 

Opowiadają, że reporter jednego z wielkich 
dzienników nowojorskich, pracujący specialnie 
w rubryce „napadów“ po trzech miesiącach po- 
pełnił samobójstwo. Na jego biurku znaleziono 
kartkę, na której jako pobudkę samobójstwa po- 
dał niesłychaną monotonię, jaka towarzyszy 
wszystkim napadom bandyckim. 
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SPRAWNOŚĆ SOWJECKICH PŁATOWCÓW. 
Lotnik sowiecki Kiszakow przeleciał 5. a; a- 
racie sowieckiej fabrykacji i z sowieckim r1oto- 
rem linię Moskwa—Charków—Kijów—Honzsi— 
Smoleńsk—Moskwa. 
EE zaj 


NADESŁANE. 


pieszyć się!! 


Zrzuć palto, kożuch, czapkę i gorące futro» 

Bo wiosna przed bramami i zaraz dziś — jutro 

Spiesz na Gródek, gdzie codzień kupuje, wybiera 

Pół Lwowa nowe stroje we firmie SCHEINERA. 

Znanej ze solidności, bogactwa towaru — 

Proszę zresztą posłuchać szczerych uwag paru: 

Damskie piaszcze wiosenne. bajeczne Kostiumy > 

Nabędzie tu — jak nigdzie — za niewielkie sumy; 

Męskie Płaszcze gumowe i gabardynowe 

Tańsze są niźli wszędzie blisko o połowę; 

A Materie rozliczne, Kamgarny z Londynu, 

Bieliznę į Obuwie... ojcze, matko, synu 

Dostaniecie w tym sklepie na dogodne spłaty; 

(Wszak gotówką dziś płaci tylko gość bogaty). 

Także różne Ubrania, męskie i dziecinne, 

Kupi tutaj cudowne, za ceny niewinne — 

Słowem: wszystko tu macie, czego pragnie duszat 

Niechajże zatem każdy przed Świętami rusza 

Pod pięćdziesiąty siódmy w Gródeckiej ulicy 

Do SCHEINERA na kupno; (z dołu po lewicy). 
1112 


KURJER EKONOMICZNY 


Lwów, dnia 30. marca. 


+ Sprawa rekursów podatkowych. W związ- 
ku z notatkam prasowymi zawiadamiającymi, że 
ministerstwo spraw wewnętrznych zagroziło za 
pośrednictwem Dyrekcji Policji, prezydjum istnie- 
jących we Lwowie stowarzyszeń kupieckich roz- 
wiązania z powodu działania na szkodę skarbu 
państwa przez namawianie członków do wnosze- 
nia rekursów podatkowych, Zarząd wschodnio- 
małopol. Oddz. Stow. K. P. stwierdza publicznie, 
Że odnośna enuncjacja ministerstwa spraw we- 
wnętrznych nie odnosi się do Stowarzyszenia 
Kupców Polskich pl. Smolki 4. 


+ Otwarcie giełdy drzewnej w Bydgoszczy 
nastąpiło 28 bm. Zebrania giełdy odbywać się. bę- 
dą raz tygodniowo a to we czwartek. 


NOWE WZORY BILETÓW BANKU POLSK. 

Dziś odbędzie się w Banku Polskim sąd kon- 
kursowy nad projektami nowych wzorów bile- 
tów Banku Polskiego. Do konkursu tego władze 
Banku Polskiego zaprosiły 10 wybitnych arty- 
stów malarzy i grafików: prof. Mehoffera, prof. 
Skoczylasa, prof. Kamińskiego, Siedleckiego, Szu- 
kałskiego, Eichlera, Bartłomiejczyka.. Pankiewi- 
cza, Połtawskiego i Jona. 


RUCH NA KOLEJACH POLSKICH. 

W lutym zaczął się odczuwać wzmożony ruch 
towarowy zwłaszcza w działe przewozu ładun- 
ków przemysłowych. W pierwszej dekadzie lu- 
tego przewieziono po 1265 wagonów dziennie, 
w drugiej po 1564 wagonów i w trzeciej dekadzie 
tego miesiąca wo 1663 wagonów dziennie. Prze- 
wóz ładunków rolniczych i aprowizacyjnych pod- 
lega drobnym tylko wahaniom: w pierwszej đe- 
kadzie lutego przewieziona zboża i t%ywności 
dziennie po 975 wagonów, w drugiej po 986 wa- 
gonów j w trzeciej po 935 wagonów. 

Wzmaga się dość znacznię przewóz tranzyto- 
wy. W pierwszej dekadzie lutego przewieziono 
tranzytem po 683 wagonów dziennie, w drugiej po 
793 wagonów i w trzeciej po 844 wagonów dzien- 
nie. Również wywóz zagranicę wykazuje znaczną 
poprawę. Dotyczy to zwłaszcza wywozu drzewa. 
W porównaniu z początkiem roku wywóz drzewa 
z Polski zagranicę zwiększył się 2—3 razy. 


GIEŁDA LWOWSKA. 

Obroty w akcjach niekotowanych były wczo- 
raj słabe. Cokolwiek większe zapotrzebowaiie na 
Gazy wschodnie i Jaworzno po kursach lekko 
zwyżkowych. Towaru naogół niewiele. Potaniały 
zaś Gazy: zachodnie (2.75), Arma (1.40). Kupowa- 
no Elektrownię (0.11), Węglówki, Olkusz, Brugge- 


ra i Gazociągi. Reszta papierów bez obrotów. — 
Z akcji bankowych obniżył się B. Rolniczy na 
0.30. Ruch w akcjach przemysłowych mały. — 
Kursa niezmienione. Spadły w cenie: Siersza gór- 
nicza i Zieleniewski, podrożały zaś akcje Gazoli- 
ny, które były poszukiwane. 

Notowano: Chodorów 4.35 — 4.40, Browary 
8.90, Zieleniewskiego 13.70 — 13.75, Tespy 5.45, 
Gazolinę 1.80 — 1.90, Cegielskiego 28. 

Z papierów procentowych kupowano poży- 
czkę konwersyjną 0.46 — 0.47), złotą (8) i kole- 
jową (0.86 — 0.88). 

'Tendencja niejednolita. Usposobienie słabe. 
Na targu walutowym stagnacja. Z powodu braku 
gotówki ruch minimalny. 


OBROTY W AKCJACH. 

W obrotach prywatnych panowała wczsraj 
tendencia chwiejna. 

Dolary: amer. 5.18 i jedna czwarta do 5.18 
i trzy czwarte, dol. kanad. 5.15 i pół do 5.15 
i trzy czwarte, korony czeskie 0.15 i jedna czw. 
do 0.15 i jedna trzecia, leje 0.02 i pół do 0.02 
i dwie trzecie, franki franc. 0.27 i jedna czwarta 
do 0.27 i pół. frank szwajc. 1.00 do 1.01, funty 
szterl. 24.50 do 24.60, kor. austr. za tys. 0.07 i je- 
dna czwarta do 0.07 i jedna trzecia gr. - 

Złoto: 20 kor. 21.80 do 21.90, 20 mark. 24.80 
do 25.00. 

Srebro: kor. austr. 0.44 i jedna trzecia do 
0.44 i pół, srebr. ruble 1.88 do 1.90. 


KURSA ZBOŻOWE. 

Pszenica krajową ex 1924 750 gr. 39—41; Żyto 
małopolskie ex 1924 680 gr. 31—32; Jęczmień ma- 
łopolski browarn. 650 gr. 31—33; Jęczmieńi mało- 
rolski przemiał. 620 gr. 26—27; Owies małopolski 
ex 1924 410 gr. 31—33. (Ceny szacunkowe bez 
transakcji). Ceny rozumieją się w złotych za 100 
kg. bez podatku spożywczego miejsce stacja za- 
ładowania. 

Na giełdzie nie było transakcji. poza giełdą 
transakcje w jęczmieniu przemiałowym loco Bo- 
gdanówka pod Tarnopolem po 28 zł. 25 gr. ow- 
sie rumuńskim loco Lwów po 28 zł. 50 gr., kuku- 
rudzy rumuńskiej loco granica po 24 zł. 18 gr. 
i w ziemniakach jadalnych loco Buczacz po 5 zł. 
20 gr. Znaczniejsza podaż w kukurudzy rumuń- 
skiej przy silnym popycie, zresztą brak zaintere- 
sowania. Tendencia utrzymana. Usposobienie spo- 
kojne. 

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


__B. Dyskont. warsz. 7.30, B. dla Handlu iprzem. 1.00, 
B. Kredytowy warsz. 0,00, B. Handlowy warsz. 7,00, Prze- 
mysł. Polskich 0,00, Przemysłowy warsz. 0,00, B. Handi. 
Poznań 0,00, B. Przemysł. Lwów 0,36, B. Zw. Sp. Zarob. 
10,25, B.Zachodni 2,05, B. Zw. Ziemian 0,00, Cerata 0,00, 
Tespy 0,00, Kijewski 0,00, Puls 0,00, Welt 0,00, Wilt 0.00, 
Elektryczność 0,00, Pol. tow. elektr. 0.00, Chodorów 0,00, 
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Czersk 0.00, Częstocice 0'00, Gosławice 0,00, Michałów 
0,00, Cukier 3.25, Węgiel 2,85, Pol. Nafta 0,00, Brugger 
0,00, Nobei 2.20, Cegielski 0,55, Modrzejów V. 475, 
V-0,00, Norblin 1,06, Ostrowieckie 7,05, Parowozy 0,67, 
Pocisk 1,30, Robn 0-em. 0,00, Starachowice 2,41, Ursus 1,80 
Zieleniewski 13,60, Zawiercie 00,00, Żyrardów 11,20, Bor- 
kowski i,65 Syndykat Rol. 3,00, Pol. Lloyd 0.00, Cmielów 
0,00, Haberbusch 5,95, Spiess 0,00, Siła Światło 0,00, 
Firley 0,70, Łazy 0,29, Drzewo 0,00, Przem. leśny 0,00 
Lilpop 0,93, Belpol 0,00, Hurt 0,00, Jabłkowscy 0,23, 
Transp, i Żegiuga 0,00, Filtzner 0,00, Rudzki 1,91, 0,60, 
Konopie 0,00, Strera 0,00, Zgierz 1,10, Pustelnik 1,80, 
Lenartowicz 0,00, Orthwein, 0,00, Klucze 0,00, Tepege 
0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 0,00, Zach. tow. 0.00, Korek 
0,00, Majewski 00,00, Brovn Boveri 0,00, Zj. Fabr. Masz. 
0,00.— Tendencja słaba. (AW). 


GIEŁDA GDAŃSKA. 
Warszawa 100,67 —101,18, floty 100,74—101,26, 
N. Jork 0,0000-0,0000. Londyn 25,50. Paryż 00-00-00.00. 
Szwajcarja 000,00-000,00, Niemcy 600,000-000,000, Włoch 
00:0.0-00,00, (AW) 


Kursa walut Lwów Warszawa Zurych 

„Kurjer 30. marca |30. marca | 30. marca 

Lwowski* 

Nr. 76. 
100 złotych m 
1 funt ang. — 
100 frs. franc. pa 
100 fr. szwaj. ~- 
100 frc. belg. —— j 
100 K czesk. — 15-4350 15:37 
100 K węg. — 0:00 00000 
100 szyl. aust, — 7:31 7:29 
100 M. niem. — 1-23 
1 Dolar am. 600—0'00 SALSY 5:18 
100 Lir. wł. 90:00 21:33 21:21 
100 Lei rum. — 0:00 0:00 
100 guld. hol. — 207-30 20675 
100 K norw. — 00:00 81.07 
100 K duńsk. - 00:00 94:50 
100 K szw. — 000'00 139-75 
Hiszpanja 74:05 
Belgrad 8:39 
Pożycz złota 8:50 
Poż. kolej. 900 
Poż. dolar. 3:58 
Poż. konw. 5:00 

(AW) (Aw 
=DE > 
Ostatni 


„MERKURY POLSKI“ 


(nr. 25) zawiera między innemi: 
Dlaczego Gdańsk domaga się większego udziału 
w dochodach celnych Rzpltej. — Czy należy po- 
pierać przywóz piwa zagranicznego. — Rewizja 
w bankach wileńskich. Upadłość zakładów 
przemysłowych Kindlera w Pabjanicach. — Cu- 
krownia w Szamotułach przechodzi w polskie rę- 
ce. — Pomimo wzrastającego bezrobocia robót 
publicznych w Łodzi jeszcze nie rozpoczęto. — 

Zakup złota przez Bank Polski. 

Cena egzemplarza 15 groszy. 
(Do nabycia w biurach dzienników, trafikach 
iw „Ajencji Wschodniej“, Lwów, ul. Długosza 31. 
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Sport. 
„ >, PIŁKA NOŻNA. 

Pogoń _Lublinianka 3:0 (1:0). Dzień pierw- 
szych zawodów o mistrzostwo Polski nie dał po- 
wodu do zachwytu. Silny wicher w «czasie gry i 
marcowy Śnieżek nastroił i widzów i graczy na 
ton minorowy; publiczność zaś nieodstraszone 
. wstrętnem powietrzem oczekiwała od zawodiii- 
ków prawdziwie sportowej podniety. Zawiodła 
się natomiast naizupełniej, bo poziom gry niedziel- 
nej o mistrzostwo Polski nie robił wrażenia gry 
pierwszoklasowej. Pogoń nawet bez Górlitza, 
Hankego i Wacka nie powinna schodzić do pozio- 
mu gry Lublinianki, a jeśli uwzględnimy stosunek 
rogów 9:0 dla Pogoni — przewagi swei nie wolno 
— było jej nie wykorzystać. © poziomie gry 
Pogoni świadczy dosadnie fakt, że z trzech strze- 
łonyhc bramek. jedna tylko pochodzi z przeboju 
Batscha. inne dwie są do zawdzięczenia przeciw- 
nikowi i sędziemu, który podyktował rzuty kar- 
ne, wykonane przez Olearczyka. Sobotnie zawo- 
dy z Lechją i niedzielne z Lublinianką nasuwają 
smutną refleksję o możności osłabienia Pogoni 
przez wistawianie graczy rezerwowych. To, co 
kreuje osłabiona Pogoń, dyskredytuje mistrza 
niędwuznacznie, a może w sytuacii natrafienia na 
silniejszy zesmół zakończyć się niespodziewaną i 
nie do darowania klęską. p 

Lublinianka, to drużyna sympatyczna, bez 
zgranego napadu, o właściwościach raczej defen- 
zywnych. Klasa jej gry Stoi poniżej poziomu na- 
szych drużyn. W grze popełniają zbyt wiele nie- 
prawidłowości. Nie pokazali wcale kombinacji, 
ani techniki. Raz jeden dostali się pod bramkę 
Pogoni. 


Pierwsza bramka Pogoni pada w 25 minucie; 
dalsze dwie w drugiej połowie zawodów. 

Publiczności zebrało się około 1.000 osób; za- 
wody: prowadzil sędzia Rutkowski z Krakowa bez 
zarzutu. 

Czarni _Hasmonea 2:0 (1:0). Spotkanie ry- 
wali o drugie miejsce w okręgu lwowskim należy 
do miejscowych atrakcji. Czy niedzielne spotkanie 
było istotnie atrakcyine, trudno na to pytanie od- 
powiedzieć pozytywnie. Hasmonea przez zimę 
spadła znacznie we formie, atak gra bezplanowo, 
dogodnych sytuacji nie może wykorzystać, soliści 
obliczają swe popisy na efekt, a nie na skutek, 
który maże być tylko wypadkową zbiorowej i ce- 
lowej akcii. Sukcesy zeszłoroczne upoiły zbytnio 
ilasmoneę a w dalszem następstwie nie pozwa- 
lają jej na wzięcie się do pracy rzetelnej i grun- 
townej. która jedynie może zapewnić pewna po- 
zycję i utrwalić w poziomie, do jakiego Hasmonea 
chwilowo w ubiegłym roku doszła. 

Czarni bez znacznej przewagi górują nad 
przęciwnikiem fizycznie, grają nieprawidłowo i za 
często brutalnie. Prym wiedzie w grze „foul“ 
Kopeć IV., którego w drugiej połowie gry zmu- 
szony był sędzia kpt. Picheta usunąć z boiska. 
Poprawy: formy u Czarnych dopatrzeć się nie 
można, tem więcej, że poprawa formy nie idzie po 
linji gry „fouł”. 

Przebieg gry. W pierwszej połowie po obu 
stronach boiska zacięta walka. Wynikiem jej 
bramka w 42 minucie z karnego, strzelona przez 
Kopcią IV. Druga połowa upływa pod przewagą 
Hasmonei, która nie miała nawet szczęścia uzy- 
skać honorowej bramki z rzutu karnego. Drugi 
punkt zdobywa Sawka po więknym przeboju 
Millera. 
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Wyniki miejscowe: Sparta Orlęta 2:1 (0:1). 
Przegrana Sparty do polowy gry dowodzi, że 
OHęta są drużyną niebezpieczną, a przynajmniej 
nie do lękceważenią; Czarni Il.— Juttzenka 3:0; 
Pogoń II. Świteź 0:0; Pogoń III.—Ekran 2:0; Po- 
goń L.B. Metai 3:0; 19pp. K. S. Żandarm. 11:1. 

- Wyniki krajowe. Łódź: L. K. 5.—Wisła I. za- 
wody o mistrzostwo Polski) 2:1 1:0). Poznań: 
Warta—T. K. S. (I. zawody o mistrzostwo Polski) 
4:2 (1:2). Kraków: Bratislava (Czechosłowacja)-— 
Makabi 6:0 (4:0) w sobotę; Bratislava—Oracovia 
4:2 (2:1). Warszawą: Polonta—Legja 7:0 (5:0); 
W. T. C.—Warszawianka IL. 3:2 (1:0). 

Wyniki zagrąnicznę: Wiedeń: Hakoah —Wąc- 


ker 2:2; Simmering—Rudolishitgel 4:1; Rapid: 
Stovan 1:1; Vienna—W. A. C. 1:1; Amaątorzy— 
Sportclub 1:1. 


LEKKA ATLETYKA. 

Bieg na przełaj wewnętrzno-klubowy, urzą- 
dzony przez sekcję lekkoatletyczną I. L. K. S. 
Czarni, odbył się w niedzielę 29 bm. Pierwszy 
przybył do mety Kawa w czasie 15:43 min., drugi 
Postępski o dłoń, trzeci Rosenbusch. Warunki cięż- 
kie z powodu zimnego wiatru. Trasa około 4.5 
km. 

* 

Wyścigi konne we Lwowie odbędą się 
w dniach 18, 20 i 21 czerwca b. r. Program obej- 
muje 15 biegów wyścigowych i 3 myśliwskie. — 
Z biegów wyścigowych 6 zarezerwowano dla 
koni pół-krwi, reszta dla wszystkich koni. Szcze- 
gółowe propozycje okażą się w pierwszych dniach 
kwietnia. 


—0X0— 


Oryginalne modele 
paryskie - wiedeńskie 


kostjumów - płaszczy 
bluz — sukien 


w firmie Stanistawa Wrońskiego Synowie, Lwów plac Marjacki 10. 


Zapiski. 

„Bibljoteka Dzieł Wyborowych*, Lwów, Zi- 
morowicza 5, wydała ostatnio Hutchinsona „Taka 
to i wolność“. Nowe prądy, które kazały kobie- 
cie stanąć do pracy na równi z mężczyzną, Wy- 
tworzyły tarcia nieraz bardzo ostre, a czasem 
sytuacje, w których serce i ambicja są u obu 
stron narażone na ciężką próbę. Problem ten roz- 
wija bardzo ciekawie Hutchinson, ujmując tą 
sprawę niesłychanie indywidualnie i barwnie. 

„Życia Teatru“ ukazał się nr. 13 i zawiera 
artykuł W. Brumera p. t. „Ojcowie miasta a te- 
atr im. Bogusławskiego“, pracę E. Landa o wi- 
dowiskach religijnych w Polsce i w. i. 

„Głos Prawa“, miesięcznik, redagowany 
przez dra Anzelma Lutwaka, adwokata we Lwo- 
wie, wyszedł jako Nr. 5—6. Treść: Prof. dr. Ju- 
ljusz Nowotny : Projekt ustawy; postępowania kar- 
nego (C. d.) Poseł dr. Emil Sommerstein: Czy 
uchodźcom rosyjskim przysługuje w Polsce usta- 
wowa ochrona lokatorów? Dr. Józef Mieser: 
Przedawnienie wierzytelności z interesów życia 
codziennego. Dr. Anzelm Lutwak: O stosunku pre- 
tensjj wekslowej do pozawekslowej ze wzzlędu 
na przedawnienie i przerachowanie. Dr. slenryk 
Landesberg: Przerachowanie roszczeń do Zarzą- 
du kolejowego z tytułu odpowiedzialności za 
szkody podczas transportu. Dr. Mojżesz Stein- 
berg: Polskie prawo wekslowe w porów.aniu 
z uchylonemi ustawami dzielnicowemi na tle kon- 
wencji haskiej. (Dok.). Lex: Z niwy pseudopatrio- 
tycznej. Nowela dla ulżenia brakowi adwokatów 
w Małopolsce. Zapiski. Adres redakcii: Lwów, ul. 
Sykstuska 38, Telefon Nr. 28-74. 


—00— 


godzin trwa pokrycie 
[ KOŁDER i MATERACÓW 


z czyszczeniem i gręplowaniem waty iwłosienia 
u firmy 


Ignacy Drexler i Synowie 
Lwów, plac Kapitulny I. 2. 644 


SENZACJA!!! 


Nowe kapelusze słomkowe damskie najśwież- 


szych kreacji 979 


po © — 8 i 9 zt. 


daje w zamian za zupełnie stare fasony oraz 
przyjmuje do przerabiania po cenach fabrycznych 


FABRYKA KAPELUSZY 


ROSENA Lwów, ul. Strzelecka3. 
a HF S zł. PE 


kosztuje ćwiartówka loterji klasowej do I-ejklasy. 
Cały los 32 zł. Szanse gry są olbrzymie. Każdy dru- 
gi los musi wygrać. Łączne wygrane wynoszą 6 
miljonów, wygr. gł. 350.000. Ciągnienie I. kl. 8.i 9. 
kwietnia. Dom Bankowy SCHUTZ i CHAJES, Lwów, 
plac Marjacki 7. (róg Kopernika). 1106) 


ZLOTO DENTYSTYCZNE 
oraz Lutowie, Platyna i Amalja Gam. E. M. B. Powsze 


chnie uznane zą i 

najlepsze poleca Edmund Marjan Beer 

jubiler i złotnik we Lwowie ul. Chorążczyzny 7. Zamó- 
wienia zamiejscowe odwrotną pocztą. 798 


Na zbliżające się Święta. 


Jiesienieka fabryka 


DROŻDŻY) 


prasowanych i spirytusu 
POLECA 


P. T. ENGROSISTOM, KUPCOM, 
KONSUMOM i PIEKARNIOM 


PIERWSZEJ JAKOŚCI DROŻDŻE SWEGO 
WYROBU, UZNANE ZA NAJLEPSZE 
W KRAJU. 


ZAMOWIENIA W KAŻDEJ ILOŚCI. 
Tel. 8—44. 1113 


ADRES DLA LISTÓW : 
LWÓW — SKRYTKA POCZT. 30. 


KURIER LWOWSKI z środy dnia 1 kwietnia 1925. Nr. 76. 


PRZEWODNIK INFORMACYJNO- -REKLAMOWY 


„KURBJERA LWOWSKIEGO we Lwowie- 
Niżej podane firmy polecamy P. T. Szan,. IE ON 


ARTYK. ŻELAZNE BERZYNA | DRUKARNIA die ; Po A ee k. JBL. MA 
22H | l aele roboty drukararie | Drzewo i węgiel najtaniej 
_„ | Najiepsze gatunki sprzedaje | Wszelkie roboty drukarskie £ s 
fMeble żelazne, naczy GAZOLINA” wykonuje Drukarnia Spół- Wasung i Ska [isona or gf 2 
nia kuchenne, okucia ” dzielni Wydawniczej, Cho- pak abo P sł 
do mebli poleca firma: Leonn Sapiohv 8 ražoevzn yA 


inż, Stan. Klimowicz 


ul. Kopernika 11. 


PIERRE MILLE. 


Listek 
(Tłumaczył M. K.). 


Kończyli właśnie Śniadanie w jadalni, której 
okna wychodziły na stary ogród przy ulicy Cho- 
mond. 

Był ciepły, wiosenny dzień; drzewa okryte 
były świeżą zielenią rozwijających się listków. 
Jasne Światło napełniało pokój zielonym odbla- 
skiem. Z daleka słychać było gruchanie turkawek. 

Pani Hediot lubiła upiększać gorącą mową 
swych zmysłów odrobinę: sentymentu. Spoirzała 
na Pirotte'a jasnemi, uśmiechniętemi oczyma, jak- 
by go pytała: Słyszysz, przyjacielu, czy ty to 
słyszysz ? 

Ale Pirotie nic nie widział, ani niczego nie 
słyszał. W obecności Hediota miał się na baczno- 
ści, był powściągliwy; tak nakazywała mu wro- 
dzona dyskrecja i rozsądek. Może zresztą wkła- 
dał mniej uczucia w ten stosunek, a może jako 
mężczyzna czuł trochę litości dla tego, któremu 
wziął żonę — bo kobieta, zdradzająca z miłości, 
czuje nienawiść i pogardę do tego, którego oszu- 
kuje; tę cechę nazywamy u kobiet zuchwałościa. 

A Hediot zachowywał się spokojnie, oboję- 
tnie, nawet dobrodusznie, dając dowody: zupzłnej 
nieświadomości. 

Po kawie zaproponował swemu gościowi, jak 
zwykle: 


ah Szpitalna 54. 


Meble i stolarka budowlana. 
e 


— Może przejdziemy do mego pokoju :a pa- 
pierosa? 

Wstali od stołu. Pani Hediot przeprosiła ich, 
że musi wyjść na chwilę do miasta; kobieta w Pa- 
ryżu ma tyle spraw na głowie! 

Pirotte zapalił papierosa i przeszedł do pra- 
cowni. Hediot usiadł przy biurku, nabijając swą 
fajkę, a potem zebrał staranie ćwiartki papieru, 
które zapisał przed południem prostem, spokoj- 
nem pismem, przebiegł je i włożył do teczki. 

— Czy zawsze jeszcze magia naśladowcza? 
— spytał Pirotte. 

— Zawsze — odparł Hediot. — Praca postę- 
puje, ale trudno, nie od razu Ściele się gniazdko. 
Mam jednak nadzieję, że za pół roku napiszę 
u spodu ostatniej kartki wielomówiące słowo — 
„koniec. 

— Czy to rzeczywiście zajmująca rzecz? — 
pytał Pirotte z udanem zainteresowaniem. 

— Dla pana, sądzę — nie. Pan jesteś botani- 
kiem, domena pańska leży: daleko od mojej. Nie 
jest to rzecz, któraby interesowała ogół Judzi cy- 
wilizowanych, a nawet ludzi bardzo wykształco- 
nych. W rzeczywistości jesteśmy obaj godni po- 
żałowania, pańskie dzieła, jak i moje przeczyta 
może... 100 ludzi, nie więcej. Wstępuję w ślady 
Frawera, będę zrozumiany przez L. Briihla, Van 
Gerwep'a, prócz nich przez garstkę ludzi rozpro- 
szonych po całym globie. Przez czas jakiś będą 
cytować, pisząc, moje nazwisko, potem... potem 
moje dzieło stanie się przestarzałem, umrę... oto 
co nazywamy my uczeni „przyszłością KF 
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— A cóż to jest ta magja naśladowcza — py- 
tał Pirotte dla podtrzymania rozmowy. 

— Oh! mic, głupstewko... giupstewko. które 
było jednak pierwszym wysiłkiem ludzi w kie-- 
runku ujarzmienia i wykorzystania sił przyrody, 
było jednocześnie i nauką fizyki i religią! Ludzie 
pierwotni wyobrażają sobie, że siły przyrody, jak. 
wiatr, słońce, deszcz. posiadają inteligencję, po- 
dobną do ich własnej, dosyć dziecinną, i że, jeżeli 
się je wzywa. wykgnując pewne ruchy, to one 
naśladują te ruchy, orientując się wedle nich, cze- 
go się od nich żąda. Oto widzi pan tu fotografię 
przysłaną mi ze Sudanu, przedstawia ona cza10- 
wników tamtejszych, poprzebieranych za «togi 
siana, a raczej prosa, tańczących i rozrzucających: 
przytem ziarna prosa. Jest to prośba do ziemi — 
karmicielki, aby zechciała dać obfite zbiory. Podo- 
bnie lejąc wodę na ziemię i naśladując huk gzrzmo- 
tów, wyobrażają sobie, że w ten sposób sprzwa- 
dzą deszcz. 

W tej chwili weszła pani Hediot w kapeluszu 
z wiekim rajerem, otulona w boa futrzane. 

— Do widzenia, egaduły! — zowałoła wiesoło. 

Hediot nie ruszył się. Pirotte przekroczył próg 
gabinetu, by ucałować rączkę pani domu. Przy- 
ciągnęła go lekko ku sobie. „Dziś o piątej“ — sze- 
pnęla. 

Hediot wstał nagle i pochylił się lekko ku 
drzwiom, natychmiast jednak usiadł spokojnie 
w fotelu. Wziął z biurka nożyczki i otworzył ie, 
szarpnął tak silnie, że rozpadły się na dwie cze- 
ści. Szybko rzucił szczątki do szuflady. 

(C. d. n.) 
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udelikatnia i odświeża cerę, Chipni 
przed pękaniem. 
HENRYK ŽAK- -PÓZNAŃ Fatrvka perfum 


JEDNĄ KSIĄŻKE tygodniowo 
cztery książki miesięcznie. 


Dzięki znacznym ofiarom ze strony Towarzystwa 
Wydawniczego „ILUSTRACJA“, udała się kalkulacja tego 
rodzaju, że wszyscy Prenumeratorzy tygodnika tego, za 
dopłatą 240 zł. w N otrzymywać będą cztery 
książki z Wydawnictw E. Wende i Sp. co miesiąc. 


W kwietniu br. zostaną dołączone następujące dzieła: 
ack London — „NA SZLAKU“, Jack London — „ZEW 
KRWI“, Jack London „WYGA”, Jack Londoa = 
„OPOWIE CI MÓRZ POŁUDNIOWYCH“. 


Na następne miesiące są projektowane dzieła Kazi- 
mierza Przerwy-Tetmajera. Maupassant'a, Dygasińskiego, 
oraz wielu innych znanych polskich i obcych autorów. 

W ten sposób każdy prenumerator „ILUSTRACJI* 
będzie mógł z łatwością w przeciągu roku uzupełnić 
swoją bibljotekę pierwszorzędnemi dziełami literatury 
europejskiej, które ukazują się w wydaniach znanej fir- 
my Wydawniczej E. Wende i Sp. 

Wszyscy Prenumeratorzy „ILUSTRACJI“ i „KURJERA 
LWOWSKIEGO“ chcący abonować dodatek książkowy, 


zechcą nadesłać należność w wysokości 2.40 zł. miesię- | R 


cznie do administracji „Kurjera Lwowskiego*, ażeby już 


bd początku kwietnia mogli regularnie otrzymywać wy- i 


mienione dzieła. 


nz 
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~ według najnowszych żurnai 


pracownia 


Antoniego Burdy 


PLAG GE 10. II. 


Bławieje Kosiuny 


s Nakładem Lw. Sp. Wydawniczej, sp. zogr. por. Z drukarni Spółdzielni; Wydawniczej, Chorążczyzna 17, pod zarządem Z. Kiełbusiewicza. 


solidnie i tanio wykonuje | § 
746 | | 


Popierajci e 
cele 
Towarzystwa 


Szkoły 
Ludowej. 


twarz i 4 ręce 


î kosmetyków. 


Otwarcie ogrom- 
nego nawozbudo- 
wanego grachu 
„Dam Mód“. Nie- 
mieckie wizy pa- 
szportowe pozni- 
żonych cenach u- 
trzymać mogą 
ułaśrici iele legity- 
macji tars :owej u 
j następ. zastępu ów 
w Warszawie: Franciszek 
Rozowski, ul. Jasna 8. 
w Krakowie, Oświęcimiu, 
Dziedzicach, Szczakowie, My- 


słowicach, _ Drohob; czu 
H, Mendelschn, Ekspedycja 


Q ZZ SA ad 
T > > K CRE mea 
4, = ço „A sl: i a 
zd Międzynarodowa. 
(EG DEE "ZERA ZAC COĘ ETC 


Plany i kosztorysy młynów, tartaków oraz wszel- 
kich innych zakładów przemysłowych Szybko 
i tanio wykonuje, oraz wszelkie maszyny na raty 


PILOT" > 


OLECA 
PAP uu1 Batorego i. 
Techniczna porada bezpłatnie. 


Jan Hajduczek | 


poleca naiwykwintniejsze 
po cenach 


© U W D E umiarkowanych. 
plac Bernadyński 3. 


J 1051 
Gsm] 


Ważne na święta!! 


Najstarsza w zachodniej Małopolsce rafi- 
nerja i fabryka spirytusu, likierów, rozoli- 
sów i rumu 1095 


kórder, Tarnów 


poleca po zniżonych cenach 
swoje wyroby pierwszorzędnej jakości, 


Specjalności firmy: 
„„SURVILLIERS« 
KÓRBEROWSKA-GORZKA 
KÓRBERÓWKA 
i STRZELCÓWKA. 


Sprzedaż hurtowna: 
Sprzedaż detajliczna: 


Rok założenia 1853. 


1095 


Krakowska 6. 
Wałowa 5. 


Telefon 112. 


ROK ZAŁ. 1878. 


Już nadeszły na sezon wio- 
senny i letni 


kapelusze 


meskie, w najmodniejszych 
fasonach, słynnej marki 
P. GĘG; HABIG, Wiedeń 
prawdziwe 1013 
Borsalino- Antica Casa 


i z wielu innych pierwszorzędnych fabryk. Fabryka i skład 


kae Antoni Kafka, Lwów ul. Halicka4. 


łuszy 


Odpow. redaktor: Tadeusz Stroiński, 


